
. C  Nr. 62 (5683)

NIECH ŻYJE RZAD
ROBOTNICZY IIIM
i WŁOŚCIAŃSKI I i

REDAKCJA po południa. * *
Ł  c*koptae» Kedskełi • »  odpowiada H

ADMINISTRACJA
KASA c m m  «d O  A  

Onfata oocztowa uiszczona ryczałtem.

Po Konfiskacie nakład drugi
WARSZAWA, ŚRODA 14 LUTEGO 1934 r. Rok XXXVIII.

m
T O BOTH I

CĘMTRAU1Y 
ORGAN PPS

NI ECH Ż Y J E
SOCJALIZM!

WARSZAWA, UL WARECKA NR. 7
REDAKCJA -  t ł l  *.06-7#
DYREKCJA -  « . * * - «
ADMINISTRACJA -  • -« * « *
DRUKARNIA -  L I M #

KONTO CZEKOWE W P.K.O. 175
PR0LETARJU5ZE WSZYSTKICH k ra jó w  łą c zc ił  s i e i  Cena numaru 2 0  groszy

O Socjalizm i o Wolność
Socjalna Demokracja Austrii walczy zbrojnie z faszyzmem

Socjalizm walczący
Na zalanych krwią ulicach Wied* 

nia, Linzu, Innsbrucku SOCJA
LIZM WALCZĄCY ujawnił siebie 
nie słowem, ale czynem; czerwone 
sztandary owiane zostały ponownie 
czarem bohaterskiej legendy.

*Czerwony Wiedeń ‘ przejdzie do 
historji tak, jak przeszła ,JComuna 
paryska.", która się „nie poddaje". 
Nasza „gwardja żelazna" Międzyna
rodówki ocaliła „imiponderabilia" So* 
ojaiizmu; jej krwawa ofiara — to no* 
we źródło żywych sił, to płomień, po
tężniejszy, niż wszelkie zasoby tech
niczne „gasnącego świata".

Jakkolwiek potoczą się dalsze wy* 
padki w Austrji, Socjalizm wygrał 
bitwę o duszę i o serce mas. Najser
deczniejsza wdzięczność robotników 
wszystkich krajów towarzyszy trum
nom poległych bojowców Wiednia 
czy Linzu.

*•*
Rząd Dollłussa — Feya sprowoko

wał na zimno wojnę domową. Wice
kanclerz Fey odegrał tu rolę decydu
jącą, odsuwając w cień „małego dyk
tatora". Za kulisami stała polityka 
faszyzmu włoskiego i jej narzędzie—  
„U-eimwehrd' z  ks. Stahrembergiem 
®a czele. Qpinja europejska rozumie 
to doskonale, chociaż prasa faszy
stowska całej Europy będzie teraz 
fałszowała prawdę wszelkiemi środ
kami, bardzo urozmaiconemi, jakiemi 
rozporządza. Podobnie fałszowano 
— do czasu — dzieje „Komuny par 
ryskiej

My — socjaliści wszystkich kra
jów — wyciągamy dla siebie jeden 
wniosek praktyczny, zawarty w po
niedziałkowej odezwie Socjalnej De
mokracji austriackiej; ten wniosek — 
to postulat „jednolitego frontu“
ROBOTNICZO-WŁOŚCIANSKIEGO

Legendę „ Wiednia, który się nie 
poddał", wcielimy w hasło

RZĄDU
R0B0TN ICZ0'W Ł0ŚCIAN SK1EG 0
Rządu nieuniknionych godzin rozra
chunku.

SOCJALIZM WALCZĄCY rzucił
na szalę wypadków swój wysiłek 
krwawy. To wstrząśnie do głębi pro
letariatem świata. A ten skarb, bez
cenny dla jutra, ofiarowali nam ro
botnicy Austrji, gdy chwycili za broń.

MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI

■

*•
Dwa fakty charakterystyczne ude

rzają, jak dotąd, w przebiegu zda
rzeń austriackich:

1) HITLERYZM ZACHOVYUJE 
NEUTRALNOŚĆ niewątpliwie w myśl 
rozkazów, otrzymanych z Berlina; ta 
neutralność oddaje niewątpliwie ko

losalne usługi Rządowi Dollłussa — 
Feya i „Heimwehrze"; jest to taki n e- 
jawny „jednolity front" przeciwko 
Socjalizmowi;

2) KOMUNIZM NIE WYKAZAŁ  
PRZEZ CAŁY CZAS NAJMNIEJ
SZEJ CHOĆBY AKTYWNOŚCI. Wy
padki zmiotły go z widowni.

Sytuacja w południe
w  W i e d n i u  i n a  p r o w i n c j i
W iedeń w czoraj w południe

W stolicy Austrji socjaliści bronią się 
głównie w dzielnicy Heiligcnstadt w 
domu gminnym imienia Karola Marksa, ! 
w Simmeringu i Floridsdori. W tej osta 
tniej dzielnicy członkowie „Schutzbun- 
du" rozporządzają, karabinami maszy- 
nowemi i granatami ręcznemi. Będąc 
dobrze uzbrojeni, zaatakowali oni od
działy wojska i policji. W celu zmiaż
dżenia silnego oporu socjalistów, wy
słano wojskom rządowym na pomoc ar
ty lerję.

\X Ottakring walki — według komuni 
katu urzędowego — zostały już zakoń
czone.

Elektrownia, gazownia, wodociągi i 
teelfony, jak również koleje funkcjonują 
normalnie!?)

Wzięto do niewoli około stu człon
ków „Schutzbundu", z których więk
szość stanie przed sądem doraźnym.

Adjutant wicekanclerza Fey‘a, major 
Wrabel w czasie inspekcji działań, pro
wadzonych przez wojska rządowe w 
Heiligenstadt, odniósł ranę postrzało- j 
wą. Komunikat urzędowy wspomina, że 
są ofiary, nie podaje jednak ich liczby,

(PAT).
*

W dzielnicy Heiligenstadt artylerja 
ostrzeliwuje kompleks budynków gmin
nych; w wieżycach domów wmurowane 
są karabiny maszynowe, z których so
cjaliści ostrzeliwują wojsko. Około po
łudnia słychać w całym Wiedniu głu
che strzały armatnie. (PAT).

W alka trw a  dalej
Ogień artylerji trwający wczoraj nie

przerwanie od samego rana, wzmógł się 
w godzinach południowych. W kilku 
dzielnicach, gdzie opór „Schutzbundu" 
jest szczególnie silny, skoncentrowano 
większe oddziały wojska, piechoty i ar
tylerji. W Florisdorf po odrzuceniu 
przez socjalistów ultimatum w sprawie 
poddania się do godz. 12-ej, rozpoczęto 
silny ogień artyleryjski, który trwa. W 
godzinach południowych udało się od
działom wojskowym, oblegającym sie
dzibę socjalistów, t  zw. Marshof, w 
dzielnicy Doebling, wedrzeć do wnętrza 
gmachu po zburzeniu salwą artylerji 
silnych barykad. Na dziedzińcu gmachu 
i w korytarzach rozgorzała zacięta wal
ka na noże i bagnety. Po obu stronach 
są duże straty, których dotychczas nie 
udało się dokładnie ustalić. W śród
mieściu panuje spokój. Ulicami miasta 
krążą silne patrole policji i wojska. 
Wczoraj w południe sekretarz stanu w

ministerjum obrony narodowej, generał 
książę Schonburg - Hertenstein, wygło
sił przez radjo odezwę do byłych żoł
nierzy wojny światowej, wzywając ich 
do wstępowania w szeregi formowanego 
obecnie ochotniczego korpusu pomocni
czego celem, poparcia akcji rządowe;.

(ATE.).

Jak  je s t napraw dę 
na prow incji?

Wczoraj w południe wydano komu
nikat oficjalny o sytuacji, który m. tu. 
stwierdza, że w Linzu trwają jeszcze 
zacięte walki o zdobycie dworca, zaję
tego przez oddziały „Schutzbundu". 
Walka skoncentrowała się na terenie 
stacji towarowej. Oddziały kolejowe 
„Heimatschutzu" zdołały zająć dworzec 
osobowy. W mieście Steyer obsadzili 
socjaliści gmach fabryki broni Dyrektor 
fabryki został zabity. W mieście toczą 
się walki, w których bierze udział woj
sko i oddziały „Heimatschutzu" W 
Bruck nad rzeką Mur połączone oddzia
ły wojska i „Heimwebry" zdołały po 
gwałtownym ogniu artylerji opanować 
zajętą przez „Sohutzbund" górę zamko
wą. Na ulicach miasta stoczono zacięte 
walki. Socjaliści opanowali poszczegól
ne domy, na których umieścili karabiny 
maszynowe. Według danych, zawartych 
w komunikacie oficjalnym, sytuacja w 
Styrji nie została dotychczas opanowa
n a  W szeregu miejscowości toczą się 
jeszcze walki, w których współdziała 
również artylerja. W Kapienberg i Eg- 
genberg stawiają socjaliści zacięty opór 
wojsku i oddziałom „Heimwehry".

(ATE.).

TOW. J. DEUTSCH 
Komendant Główny „Schutzbundu".

W Wiedniu o godz. 3 popołudniu

TOW. SEITZ, 
Burmistrz Wiednia.

Reuter donosi z Wiednia: socjalni-de 
mokraci stawiają w dalszym ciągu w 
stolicy rozpaczliwy opór oddziałom 
wojska i policji. Z obu stron donoszą 
o poważnych stratach. Do tej pory woj
ska rządowe i rewolucjoniści stracili o-

kolo 100-tu ludzi. Na ratuszu objął rzą
dy komisarz policji. Przeprowadzane są 
masowe aresztowania socjalnych - demo 
kratów, którzy mają odpowiadać przed 
sądem wojennym. (PAT.).

„Czerwony Wiedeń
n i e  p o d d a  s ię  b e z  walKi!... 44

W czorajszy ranek w Austrji
STRESZCZENIE PIERWSZYCH 

DEPESZ.
Na prowincji, według danych Rządu 

Dollłussa, panuje wszędzie spokój z wy
jątkiem kilki, miejscowości w Górnej 
Austrji. Oddziały „Schutzbundu", wy
parte z Linzu, odeszły w walkach w kie 
runku granicy czechosłowackiej, ściga
ne przez oddziały wojskowe.

Rady miejskie w Linzu i w Steyer zo
stały rozwią-ane.

W Wiednia oddziały „Schutzbundu" 
stawiają opór w kilku dzielnicach, jak 
— Ottakring, Heiligenstadt i dokoła 
elektrowni miejskiej. Zacięte walki to
czą się wokół elektrowni.

Dzienniki, burżuazyjne ukazały się. 
Zawierają one przeważnie komunikaty 
urzędowe

*
Z Wiednia donoszą do Niemieckiego 

Biura Informacyjnego w Berlinie: o go
dzinie 2 m. 30 w nocy we wtorek Dom 
Robotniczy w dzielnicy Ottakring, twier 
dża socjalnych - demokratów, został po 
dłuższem ostrzeliwaniu z haubic wzięty 
szturmem i obsadzony. Oddziałom, które 
przypuściły izturm do gmachu, przewo
dził osobiście wicekanclerz major Fey. 
W nocy'słychać było głuche detonacje 
granatów, uderzających w mury gmachu 
imienia Karola Marksa przy, Heiligen- 
staedterstrasse W tejże dzielnicy Ottak 
ring socjalni - demokraci ustawili na 
wieży kompleksu budynków gminnych 
karabin maszynowy. Wojska rządowe 
strzałami armatniemi rozwaliły tę po
zycję. W okolicy dworca wschodniego 
komunikacja już otwarta, Jedynie na 
torze kolejowym, przebiegającym przez 
dzielnicę robotniczą Simmering, bronią 
się eszcze poszczególne gniazda „Schutz 
bundu". Część odwachów policyjnych 
obsadzonych jest przez „Schutzbund .

(PAT).

OTTO BAUER I J. DEUTSCH.
Z Wiednia donoszą: urzędowy komu

nikat podaje, że przywódcy partji so
cjalno - demokratycznej Otto Bauer i J. 
Deulscb są zagranicą. (PAT)

Obraz sytuacji
Burmistrz miasta Wiednia, to w. Seitz, 

został aresztowany wczorajszej nocy i 
umieszczony w areszcie policyjnym. Na 
dworcu wschodnim ruch zamarł. Socja
liści stawiają opór w dzielnicach Sim
mering i Ottakring. Wczoraj rano dzien
niki wiedeńskie ukazały się w zmn ej- 
szonym formacie. Organ socjalistyczny 
„Arbeiter Zeitung" nie wyszedł. W go
dzinach rannych okolice prezydjum po
licji przedstawiały wygląd obózu wojen
nego. Ruch tramwajowy i autobusowy 
nie został jeszcze wznowiony. L oddali 
dochodzą odgłosy strzałów armatnich. 
Służbę łączności pełnią członkowie fa
szystowskiego „Frortu Ojczyźnianego • 
Dzięki nim zdołano uruchomię w ogra
niczonym zakresie zakłady użyteczno
ści publicznej — pocztę, telegraf i ko
leje. Prezydijum policji donosi, że licz
ba zabitych policjantów wynosi 21. S tra
ty socjalistów nie są znane. Przypusz
czalnie są one dość znaczne. Dyrektor 
generalny kolei wydał okólnik do pod- 
włackych, w którym zaznacza, że udział 
w strajku lub też akty sabotażu będą ka 
rane natychmiastowem usunięciem z 
pracy bez prawa do emerytury. Socjali
styczny burmistrz Grazu został złożony 
z urzędu i aresztowany. Obowiązki bur

mistrza powierzono jednemu z radnych 
chrześcijańsko - społecznych. (ATE.).

Komunikat urzędow y Feya
0  sytuacji porannej we wtorek wy

dano następujący komunikat:
W Linzu dworzec osobowy znajduje 

się juz w rękach wojsk rządowych. Obe 
cnie w toku jest oczyszczanie dworca 
towarowego od rewolucjonistów.

W Steyer zabito dyrektora fabryki; 
oddziały wojska i „Heimwehry" pod 
wodzą ks. Starhem berga zajęte są obec
nie „pacyfikacją" miasta.

W Brucku Nad Murem pozycję „Schutz 
bundu", znajdującą się na górze zamko
wej, ostrzelano z dział, poczem przy
puszczono szturm i zdobyto W- \

W Kapienberg członkowie „Schutz
bundu" osaczyli, komendę żandarmerju 
Przewaga napastników była tak wielka, 
że komenda żandarmerji musiała ogra
niczyć się tylko do obrony. Zażądano 
posiłków z okolicy. Na pomoc wysłano 
silne oddziały wojska.

W Eggenberg „Schutzbund* usadowi
ła się w fabryce Wagnera. Przeciwko 
niemu podjęto działania zaczepne.

W Grazu panuje już zupełny spoko;. 
Korpus pomocniczy i oddziały wojska 
trzymane są nadal w pogotowiu.

W Judenburgu barykady „Schutzfeun- 
du" wzięto szturmem.

W Austrji Dolnej panuje całkowity
s p o k ó j .

W Sanct Poeleten socjaliści zamknęli 
SIę w domu dziatwy, po walce zdołano 
ich stamtąd wyprzeć. (PAT).

„Nie poddam y się!...“
Od rana toczą się w poszczególnych 

dzielnicach Wiednia zacięte walki. Po
łączonym siłom policji i wojska udaio 
się po przezwyciężeniu oporu oddzia
łów' „Schutzbundu** zająć siedzibę zwiąa 
ków socjalistycznych w dzielnicy Ottak
ring. Walka o zdobycie tej placówki 
trwała całe 24 godziny. W dzielnicy
domów mieszkalnych Sandleiten, wal
ka, która w poniedziałek wieczorem 
zdawała się wygasać, odżyła wczoraj ra 
no z żywiołową siłą. Wszystkie okna 
olbrzymich bloków domow mieszkał - 
nvch obsadzone są przez członków 
„Schutzbundu", którzy trzymają cały 
plac i prowadzące doń ulice pod ogniem 
karabinów W czasie wczorajszych walk 
zginęło 10 pc-licjantów i komendant po
licji. W dzielnicy Florisdori musiano 
s p r o w a d z i ć  samochody pancerne, pod 
których osłoną oddziały „Heimwehry" 
zdołały zająć barykady, bronione przez 
socjalistów, W dzielnicy Meindling wal
ki toczyły się ze zmiennem szczęściem 
przez całą noc. Nad ranem socjaliści 
zdołali wyprzeć oddziały wojska z gma
chów publicznych. Około południa 
gmachy te zostały ponownie odebrane 
socjalistom. Szczególtie silny opór sta
wiają oddziały socjalistycznego „Schutz
bundu" w dzielnicy Simmering. (ATE.).

Z gmachów robotniczych wywieszono 
plakaty: „nie poddamy się".
(DALSZY CIĄG DEPESZ NA STR. 2).

Zam awiajcie i kupujcie 
broszurę

„Sanacja w Polsce"
zawiera ąca tekst stenograficzny mowy 
tow. ZYGMUNTA ŻUŁAWSKIEGO w 
Sejmie
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Ustawa o poborze rekruta
Wczoraisze posiedzenie Komisji Wojskowej Sejmu. 
Mowa tow. Kazimierza Pużaka

Na wczorajszem posiedzeniu sejmowej [
Komisji Wojskowej rozpatrywano ustawę ! 
o poborze rekruta, którą referował poseł 
Siciński (BB.). W dyskusji, pos. Franci
szek Arciszewski (KI. Nar.) oświadczył, 
iż głosuje za poborem rekruta, a jednocze 
śnie całe swoje przemówienie poświęcił 
stosunkom, panującym w „Strzelcu". W 
szczególności wymienił przestępstwa kry
minalne, które znajdują epilog w częstych 
procesach sądowych członków „Strzelca", : 
a nawet przywódców poszczególnych od- ' 
działów ,fitrzelca“.

MOWA TOW. K. PUŻAKA.
Następnie przemawiał tow, pos. Pu- , 

zak wśród ciągłych przerywaj) więk- - 
szóści rządowej w Komisji. Mówca nasz 
oświadczył, iż ustawa o poborze rekru
ta  nie może być traktowana w oderwa
niu od całokształtu działalności Rzą
du, jego polityki budżetowej i polityki : 
wewnętrznej. W konsekwencji opozycyj 
nego stanowiska tfo rządów „punajo- j 
wych", głosujemy przeciwko przodłoże- 
nlom budżetowym i poborowi rekruta, 
bowiem nie mamy zaufania do tych 
rządów. To nasze stanowisko wypływa 
z naszych zasad politycznych, zwłasz- i 
cza w przeżywanym okresie zaostrzo
nych konfliktów politycznych, w któ
rych rządy dyktatorskie bez względu 
na swoją barwę burżuazyjno - j  
faszystowską, czy komunistyczną trak
tują armję, jako najważniejszy element j 
swej przewagi i przemocy. To nasze j 
stanowisko spotkano się, jak c tem j  

świadczą różne wywiady m. in. p. Ca
ra, z zarzutem zbrodni stanu. Porusza- j 
jąc to, nie mam zamiaru reagować, na
tomiast chciałbym z mocą podkreślić | 
nieszczerość i obłudę, którą chcianoby j 
wprowadzić do zagadnienia poboru re 
kruta. Odmawiając Rządowi budżetu — 
odmawiamy także rekruta, bo to jest 
jedyny w Sejmie sposób wyrażenia na
szej opozycji tfo rządów ,,pomajowych". 
Nie pójdziemy drogą prawicy se'mowej. 
która głosując przeciwko budżetowi, je
dnocześnie głosuje za poborem rekruta, 
chociaż doskonale wie, iż bez podsta
wy finansowo - budżetowej nie można 
uskutecznić poboru. Na tę dwuznacz
ność i tani „patrjołyzm" burżuazji nie 
pójdziemy, albowiem hołdujemy zasa
dzie otwartości i szczerości.

Mówi się dożo o przymusowem po
łożeniu Polski i że a tego ma wypływać 
konieczność głosowania za przedłoże
ni am i Rządu, jako przedłożeniami o

charakterze państwowym. Kiedy rok 
temu na porządek dzienny weszła spra 
wa poboru rekruta, wówczas również 
mówiono o przymusowem położeniu 
Polski ze względu na dojście do władzy 
Hitlera. Gdy wtedy w swojem przemó
wieniu podniosłem, ii  zbytecznie szer
muje się Hitlerem, albowiem podobnie 
jak z Mussolinim „sanacja" łatwo doj
dzie do porozumienia także z Hitlerem, 
wówczas większość rządowa namiętnie 
przerywała mi. Tymczasem w niespełna 
rok zawarto porozumienie z Trzecią 
Rzeszą, wytwarzając iluzję, iż Polska 
przez 10 lat będzie mieć pokój na za
chodzie. (Przerywania z BB, Pan chcesz 
wojny z Niemcami?). Czy chcę wojny z 
Niemcami, na to pytanie nic potrzebu
ję odpowiadać na tej Komisji, ale 
stwierdzam ie  szerokie warstwy robot 
ników i chłopów nigdy nie pogodzą się 
? hitleryzmem i Trzecią Rzeszą, zagra
żającym rozbiorem Polski. Cała akcia 
hitleryzmu, nawet po zawarciu paktu o 
nieagresji, skierowana jest na naszą za
chodnią granicę, w szczególności na 
Górny Śląsk, gdzie poza komisarzami 
Hitlera oddziaływują także pieniądze. 
(Głosy BB.: Dlatego głosujecie przeciw 
ko rekrutowi). Glosujemy przeciwkosy 
stemowi, który na zewnątrz głosi ha
rda pokojowe, a na wewnątrz biurokra 
Łyzute i militaryzuje całe życie publicz
ne odbierając resztę praw obywatels
kich i robotniczych i to wtedy, gdy tyl
ko wolność i dobrobyt najszerszych 
mas pracujących mogą wytworzyć trwa
łe podstawy dla organizacji obrony pań 
słw.

Polityka wojskowa dyktatur konty
nuuje tradycyjny system obrony o przed 
wc ennytn charakterze militarnym, po
zbawianym  szerokie warstwy wpływu 
i kontroli nad siłami zbrojnemi. Armji 
stałej przeciwstawialiśmy i przeciwsta
wiamy powszechne uzbrojenie ludu na 
zasadach milicyjnych, bo to stworzy wa 
runki istotnego pogotowia obronnego 
przed wrogiem zewnętrznym a również 
przed wrogiem wewnętrznym, jakim są 
dyktatury nie tylko istniejące, ale i nad
chodzące.

Z tych względów głosujemy przeciw 
ko ustawie.

*

W dyskusji zabierał glos wicemin. Skład 
kowski. Nadto produkował się oczywista 
p. Burda, który polemizował z wywodami 
tylko pos. tow. rużaka, sprowokowany —

jak powiedział — nazwaniem go odstępcą 
socjalistycznym (p. Burda był kiedyś, nie
stety, w PPS).

Wkońcu większość przyjęła ustawę o 
’ obronie przeciwlotniczej i przeciwgazowej 
| (referował pos. Tebinka B. B.), ustawę—  
: jak wszystkie — „ramową11, a więc odda

jącą zasadnicze sprawy do uznania rządu 
' i administracji.

Nin. Beck w Hoskwie
Wczoraj rano przybył do Moskwy 

minister spraw zagranicznych p. Beck 
z małżonką w towarzystwie dyrektora 
gabinetu p. Dębickiego, radcy Min. 
Spraw Zagranicznych Balińśkiego, na
czelnego redaktora PAT. Obarskiego, 
redaktora Agencji „Iskra" Bestermana 
i p. Syruczka.

Na dworcu witali p, ministra Becka: 
komisarz Litwinow z małżonką, człon
kowi i kolegium komisarjatu spraw za
granicznych Krestinskij, Stomoniakow 
i Radek, przewodniczący komitetu wy
konawczego rejonu moskiewskiego Ka
miński), wiceprezes sowietu moskiew
skiego Kwessin, komendant wojskowy 
Moskwy Kork, kierownik departamentu 
zachodniego komisarjatu spraw zagra
nicznych Berezow, szef protokółu Flo- 
rinskij, członkowie poselstwa polskiego 
z posłem Łukasiewiczem na czele, wyż- 
s’ urzędnicy komisariatu spraw zagra
nicznych i liczni przedstawiciele prasy 
sowieckiej i zagranicznej. (PAT).

Obstrukcja. Doświadczenia p rzeprow a
dzone w klinikach dla cborńb w ewnętrznych 
wykazują, ie  naturalna w oda gorzka „Fran- 
clszka-Józeta" jest znakomitym środkiem 
przeczyszczającym , przynoszącym w ielką ulgę

Polsko-gdańskie
trudności gospodarcze

Senat gdański komunikuje, że 10 b, 
m. zakończyły się w Warszawie roko
wania przedwstępne w sprawach cel
nych i gospodarczych. Rząd polski pono 
wił swe żądanie z 1-go marca 1932 r. 
Polska przejęła gdański urząd cel
ny. Gdańsk natomiast żąda usunięcia 
kontroli gospodarczej, ..fałszywie" zwa
nej kontrolą celną; dalej żąda uregulo
wania zbytu towarów polskich w Gdań 
sku drogą umowy. Rozmowy dotychcza 
sowe miały charakter wyłącznie infor
macyjny.

Rokowania właściwe rozpoczną się 
mniej więcej za 10 dni.

Dyplomatyczny ten komunikat świad 
czy, że w sprawach gospodarczych mię 
dży Polską a Gdańskiem duże zachodzą 
różnice.

Z. P. P . s.
Dziś o godz. 9 min, 90 r. odbędzie się 

w lokalu własuym w Sejmie posiedzenie 
plenarne Z, P. P. S.

PREZYDJUM.

„Expcse“ min. Becka w Sejmie 
w przyszłam tygodniu?

Wczoraj odbyło się posiedzenie sej
mowej Komisji dla spraw zagranicz
nych. Przed porządkiem dziennym tow. 
pos. Czapiński zażądał głosu w kwestji 
zapylania, skierowanego do przewodni
czącego p. Radziwiłła:

— Interpelowałem przed paru tygo
dniami p. przewodniczącego w kwestji 
expose p. min. Becka w Sejmie. Otrzy
małem odpowiedź, że minister expose 
wygłosi. Tymczasem minister wygłosił 
swoje expose tylko w komisji senackiej. 
Nie mieliśmy wobec tego sposobności 
omówienia całokształtu naszej polityki 
zagranicznej, albowiem na plenum Sej
mu ograniczeni kontyngentem czasu mo
gliśmy zaledwie poruszyć kilka kwestji. 
Wobec tego zapytuję ponownie p. prze
wodniczącego Radziwiłła, czy p. min. 
Beck wygłosi swoje expose na zagrani
cznej Komisji sejmowej, czy nie?

Przew odniczący p. Radziwiłł w od
powiedzi socjalistycznemu mówcy o- 
świadczył, że rozmawiał przed paru 
dniami z min. Beckiem i może wobec 
tego zakomunikować Komisji, że min. 
Beck wygłosi w przyszłym tygodniu 
expose w sejmowej komisji dla spraw 
zagranicznych 

Następnie Komisja załatwiła kilka 
drobnych spraw ratyfikacyjnych.

Od RedaRcji
i W dwuch numerach zamieściliśmy w 
i  odcinku sprawozdanie tow, Esbe o 
i książce K. Winawera p. t. Postępowa- 
! nie doraźne. Cały szereg ustępów z te

go sprawozdania uległ konfiskacie. W 
| tych warunkach rezygnujemy z dalsze- 
j go druku pracy tow. Esbe. Książkę Wi- 

newera postaramy się omówić raz jesz
cze w innem ujęciu.

jPrez. Lebrun
ustępuje?

„L‘Ordre“ podaje pogłoskę, jakoby 
prezydent Republiki Lebrun w związku 

| z ostatniemi wypadkami politycznemi 
! zapadł poważnie na zdrowiu. Pewne 
; koła miałyby się nawet liczyć z możli

wością przesilenia na stanowisku pre
zydenta. Dziennik dodaje jednakie, że 
pogłoski te winny być przyjmowane z 

i  zastrzeżeniem i że są conajmniej przed-
| wczesne. Wyznaczone na wczoraj po- 
' siedzenie Rady Ministrów pod prze

wodnictwem Prezydenta Republiki zo- 
! stało z powodu niedyspozycji prezy- 
j denta odłożone do czwartku. (ATE).

Bunt więźniów
W miejscowości Walla - Walla, gd2 ie 

mieści się największe więzienie karne 
j stanu waszyngtońskiego, wybuchł bunt 

więźniów. Po wspólnie spożytym obie- 
dzie więźniowie dobyli nagle noży i in
nych przedmiotów, przemyconych do 
więzienia, i rzucili się na dozorców, za
bijając jednego i raniąc ciężko dwuch 
innych.

Obezwładniwszy dozorców, więźnio
wie pobiegli do bramy więziennej, tam 
jednak zostaK zasypani gradem kul z 
karainu maszynowego, umieszczonego 
w wieży. Sześciu więźniów zostało za
bitych, 12 cicżko rannych, reszta w po
płochu cofnęła się z powrotem do wię
zienia, poddając się sprowadzonej mi
licji. (PAT).

Walka zbrojna
Socjalne! Demokracji Austrii
(Początek depesz na str. 1)

W godzinach wieczornych
Niemieckie Biuro Informacyjne dono

si z Wiednia- sytuacja przedstawia się 
następująco: policja i wojsko obsadź,ły 
w Wiedniu Dom Robotniczy w dzielni
cy Ottakring. W INNYCH CZĘŚCIACH 
TEJŻE DZIELNICY WALKI NA NO
WO ROZGORZAŁY, Około kompleksu 
budynków miejskich Scndtcil toczy się 
niezwykle nacięta walka. W czasie 
walk w dzielnicy Florisdorf zabitych 
zostało 10 policjantów oraz kapitan. 
Wojsko uruchomiło wozy pancerne. So
cjalni - demokraci zabarykadowali się 
w jednem z zabudowań miejskich, t. zw. 
Schlinger - Hol,

W dzielnicy Meidling socjalni - de
mokraci obsadzili kilka budynków miej
skich i elektrownię w Ottakring. Zało
ga wojskowa została przez oddziały 
„Schutzbundu11 osaczona i ostrzeliwana.

W Simmering akcja formacyj wojsko
wych idzie w wolncm tempie. RZEŹNIA 
ZOSTAŁA PRZEZ „SCHUTZBUND" 
PONOWNIE ZDOBYTA. Według do
niesień z LINZU, walka na t. zw. Fre- 
ierbergu znów rozgorzała. W Tyrolu

ogłoszono stan wyjątkowy. (PAT).
W dzielnicy robotniczej Ottakring 

eksplodował gazometr, trafiony pocis
kiem armatnim. W tejże dzielnicy woj
sko ostrzeliwano z dachów zabudowań 
oraz z wież ratusza dzielnicowego. Od
działy wojskowe odpowiadały strzałami 
artyleryjskiemu W czasie obsadzenia 
przez oddziały wojskowe jednego z bu
dynków miejskich, uszkodzonego pocis
kami armatniemi, aresztowano 50 uzbro 
jouych członków „Schutzbundu11. W Sim 
merlngu oraz w pobliżu dworca wschód 
niego wojsko miało odnieść pewne suk
cesy, natomiast we Florisdorfie walki 
wobec oporu socjalnych - demokratów 
przybierają na zaciętości. Przed połud
niem kilka samolotów policyjnych krą
żyło nad tą dzielnicą. Aresztowano tam 
kilkuset członków „Schutzbundu", któ 
rzy mają stanąć przed sądem doraźnym. 
Według prywatnych iniormacyj, żona 
znanego posła socjalno - demokratycz
nego Sewera została w czasie szturmu 
na dom robotniczy w Ottakringu z astrze 
łona, (PAT.).

Ofensywa „Schutzbundu” na Linz
(Radjo z Pragi)

Około godz. 17 (we wtorek) silne od
działy „Schutzbundu11 Zaczęły się posu
wać planowo w kierunku Linzu. Oddzia 
ły wojska i „Heimwehry11 odchodzą
zwolnione z linji kolejowej Linz — Wie-

deń. Dowództwo oddziałów „Schutzbun 
du11 spoczywa w rękach oficerów socja
listycznych z czasów wielkiej wojny. O 
godz. 18 komunikacja Wiednia i Berli
na z Linzem została przerwana.
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Francja robotnicza
p rzec iw K o faszyzm ow i
Dalsze wiadomości o poniedziałkowym strajku generalnym

Kolektura Robotniczego Towarzyst
wa Przyjaciół Dzieci zawiadamia, że po
siada jeszcze do rozsprzedania pewną 
ilość losów do 20-tej loterji.

Dochótf z loterji przeznaczony jest na 
cele Towarzystwa.

Nie kupujcie losów u prywatnych 
sprzedawców.

Ciągnienie klasy 1-szej 29 loterji roz
poczyna się dn. 16 lutego 1934 r.

MANIFESTACJE W PARYŻU.
Prasa informacyjna zgodnie podkre

śla poważny przebieg poniedziałkowych 
manifestacyj socjalistycznych w Pary
żu. Prasa socjalistyczna twierdzi, że 
w manifestacjach tych brało udział
150.000 osób; dzienniki prawicowe obli
czają natomiast udział manifestantów na
80.000 ludzi. W Paryżu poza drobaemi 
incydentami przebieg manifestacji był 
spokojny. (PAT.).

W MILHUZIE.
Z Milhuzy donoszą, że ogromne tłu

my manifestantów otoczyły w poniedzia 
łek gmach więzienia. O godz. 3-ciej na
stąpiło starcie tłumu z policją. Mani
festanci użyli cegieł jako pocisków. Sze
reg'osób, w tem kilku policjantów, od
niósł rany. Zamieszki trwały do godziny 
4-ej po południu. (PAT.).

NA PROWINCJI.
W Marsyiji 18 osób odniosło ciężkie 

obrażenia. Walki trwały do późnych

Naprężona sytuacja
w Hiszpanii

Rząd hiszpański (centrowy) rząd Le- 
roux niepewny jutra, przedsięwziął 
środki ostrożności przeciw strajkowi po 
wszechnemu, zamierzonemu jakoby 
prze socjalistów i komunistów (?), Zmo 
bilizowano wszystkie oddziały wojsko
we, karabiny maszynowe są w pogoto
wiu. Rada ministrów uchwaliła, by 
wszystkich mówców wzywających lud
ność do aktów gwałtu (?) aresztować i 
natychmiast zasądzić (!)<

W różnych punktach na prowincji do
szło tfo rozruchów, w których brały o- 
dział przeważnie kobiety, plądrujące 
sklepy żywnościowe.

godzin nocnych. Aresztowano 50 osób. 
Policja była kilkakrotnie ostrzeliwana. 
W Lyonie 12 policjantów i kilkunastu 
manifestantów odniosło rany, W Lilie 
dokonano szeregu aktów sabotażu. W

Valeciennes doszło do poważniejszych 
incydentów. Policja aresztowała dwa
dzieścia kilka osób. W Havre demon
stranci usiłowali zawładnąć dworcem i 
zostali wyparci przez policję. (ATE).

We Francji
Rząd Doumsrgue'a przy pracy

Na poniedziałkowem posiedzeniu ra
dy gabinetowej, odbytem pod przewod
nictwem premjera, Doumergue'a, po
stanowiono znieść aż do odwołania 
wszelkie wyjazdy ministrów lub prezy- 
aowanie przez nich na uroczystościach. 
Minister sprawiedliwości Cheron poin
formował kolegów o aresztowaniu de
putowanego Bonnaure i bankiera Saca- 
zanił.

Miniser Sarraut zapoznał zebranych 
z projektem 2iuiany przepisów o wyko
nywaniu zawodu adwokackiego.

Minister Barthou przedstawił do apro 
baty odpowiedź, jaką Rząd francuski

pragnie dać posłowi austriackiemu w 
sprawie zamierzonego przez rząd austr 
jacki skierowania konfliktu austrjacko- 
niemieckiego do Ligi Narodów.

Nota francuska, nie wchodząc w 
szczegóły zgadza się w zasadzie na 
sugestje Austrji celem utrzymania nie
podległości Austrji. Minister spraw we
wnętrznych Sarraut przedstawił prze
bieg strajku powszechnego i manifesta
cyj na Placu des Nations, wreszcie mi
nister finansów Germain Martin podał 
informacje o oznakach polepszenia się 
sytuacji finansowej. (PAT).

Echa listu Lfndhergha
Ogłoszenie listu skierowanego do 

prez. Roosevelta przez pułk. Lindbergha 
w sprawie unieważnienia kontraktów z 
prywatnemi towarzystwami żeglugi po
wietrznej wywołało bardzo ujemne wra 
żerne w Białym Domu, tembardziej, że 
list został opublikowany na łamach 
prasy przed dojściem do rąk adresata.

Sekretarz prezydenta Stephan Early 
oświadczył przedstawicielom prasy, że 
przedwczesne opublikowanie tekstu li

stu do prezydenta należy tłumaczyć 
chęcią reklamy,

Podkreślił o j  dalej, żo jest rzeczą 
zwyczajowo ustaloną i zgodną z wyrao- 
gcmi kurtuacji, że nie ogłasza się treś
ci listów przed otrzymaniem ich przez 
adresatów. Postępowanie niezgodne z 
tą ustaloną regułą może być tłumaczo
ne jedynie chęcią reklamy.

(ATE).
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Co z le , to w  iruzy się  rozleci
Mittno wszystkich wysiłków reży

serskich przyszły historyk stwierdzi 
hez trudu, że „uchwalenie" nowej 
Konstytucji BBWR., nie wywołało 
specjalnego entuzjazmu. Postawienie 
djagnozy uczuć znakomitej większo
ści obywateli niie jest rzeczą skompli 
kowaną. Poprośtu obojętność. P rz e 
ciętnemu mieszkańcowi tego kraju 
jest wszystko jedno i nie łatwo go 
Wyprowadzić z tej obojętności. Po 
pierwsze przyzwyczajono go już od* 
dawna do tego, ic  w sprawach publi
cznych nie ma nic do gadania. Po dru 
fiie ma on inne kłopoty. Bezrobocie, 
oędza, tyfus głodowy. A po trzecie: 

rozboju się nie boi. Czyż dotych
czasowa Konstytucja była kiedykol
wiek w całej swej rozciągłości stoso
wana? Czyż obywatel korzystał istot
nie ze wszystkich praw  przez nią za
gwarantowanych? Czyż w ostatnich 
łatach wogóle żyliśmy pod rządami 
tej Konstytucji? Czyż to w gruncie 
rzeczy nie wszystko jedno, która Kon 
stytucja będzie „obchodzona"? Żyje 
Wszak szlachetna sztuka interpreta
cyjna, której sama nowa Konstytucja 
Zawdzięcza swe narodzenie. Jeżeli 
tnożna było Konstytucję w ten spo
sób „uchwalić", to jakąż wagę wogó
le mamy przypisywać do praw  i prze 
pśsów? Konstytucja jest to dziś po- 
jęoie zdeprecjowane. Gdy swego cza
su nasza m arka polska zaczęła spa
dać na łeb na szyję, byliśmy bardzo 
tem przejęci. Ale potem przyzw y
czailiśmy się. Było nam w gruncie 
rzeczy wszystko jedno, gdy zamiast 
tyisącami kazano nam operować mil-

dami. Coś po- 
iz ze stos un
io  Konstytucji, 
na znaczeniu i

jonami, a potem 
dobnego dzieje s 
kiem społeczeńs 
Samo pojęcie s' 
wadze-

Łączy się to znacznej mierze z 
zabiciem w społec? ństwie nadziei 
i wiary w drog> demokratyczną. Nie 
łatwo było tę w rę wzbudzić. Nic 
łatwo było przekona, obywatela, że 
na tej drodze może oczekiwać speł
nienia swych żądań. W naturze czło
wieka leży dążnoś: d szybkiej rea
lizacji swych ideałów. A  tu musiano 
go przekonać, że może to się stać tyl
ko powoli, stopniowo, że najpierw 
trzeba rozbudzić świadomość, po
tem zdobyć wię! 
chwalić nowe ipr 
ro powstanie zag 
które będzie zah 
biurokracji. Praw 
ją będzie najpierw zmienić. W ydo
być z mas wiarę w tego rodzaju dro
gę nie łatwa rzecz. Ale czy może te
go rodzaju wiara stnieć w chwili, 
gdy droga ta jest za tar sowaną, gdy 
tysiące przeszkód u 'rudnia rozbudza 
nie świadomości (ustawy o stow arzy
szeniach. o zgroma ze arach, prakty
ka administracyjna), gdy zdobywanie 
większości parlam entarnej odbywa 
się na drodze znanych metod wybor
czych, gdy nawet ta większość nie ma 
nic do gadania, gdy oo do roli biuro
kracji niema żadnej wątpliwości? 
Przecież obywatel widzi oo się dzie
je, rozumie sens tego wszystkiego i 
ma intuicję, która n r wskazuje gdzie 
ma kierować swe nadzieje. Więc na

a na końcu u- 
- A wtedy dopie- 
‘ ~ e wykonania, 

d dobrej woli 
r.-odobnie trzeba
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Konstytucję taką, czy inną patrzy 
dość obojętnie. I tak niema z niej 
korzyści. Gdy człowiekowi mocno skrę 
powanemu wyjmą jeszcze dodatko
wo z kieszeni rewolwer, nie zmartwi 
się specjalnie. Niie mógłby przecież 
z niego robić użytku. A gdy będzie 
zwolnionym z więzów, to i tak bez 
trudości broń zdobędzie.

Obojętność ogółu jest więc aż n a d 
to zrozumiałą. Z tem łączy się jesz
cze inne zjawisko. Trzeba przyznać, 
że również gniew i oburzenie wrogów 
dzisiejszego systemu rządzenia z po
wodu takiego uchwalenia takiej Kon
stytucji nie przybiera tak wielkich 
rozmiarów, jak możnaby było ocze
kiwać. W czasach normalnych u* 
chwalenie jakiegoś drobnego pogor
szenia p rzep ;tsów ordynacji wybor
czej mogłoby wywołać znacznie wię
kszą burzę protestów, aniżeli dziś 
„uchwalenie" Konstytucji, która zno
si nawet w teorji system rządów de- 
mokratycztno-parlamentarnych, znie
siony już dawno w praktyce.

I to zjawisko nie trudno wytłuma
czyć. Czyż mamy opłakiwać marco
wą Konstytucję? Nigdy nie byliśmy 
jej entuzjastycznymi zwolennikami 
(w przeciwieństwie do wielu obec
nych „sanatorów"), byliśmy nawet 
jedynem z polskich stronnictw, które 
za nią nie głosowało. Uważaliśmy ją 
za pożyteczną w pewnym okresie 
walki, w okresie przejściowym, który 
już minął. Gdy przyjdą inne warun
ki, nie wrócimy do Konstytucji mar
cowej.

A nowa Konstytucja? W rzeczy
wistości realnych stosunków zmieni 
ona niewiele. A w razie zmiany wa
runków nie będzie ona poważną prze 
szkodą. W najmniejszej nawet mie
rze nie wpłynie ona na zmianę tego

procesu dziejowego, który obecnie 
przeżywamy. Nie jes t zdolną w strzy
mać rozk-adu starego świata, które
go jest produktem . Nie rozwikła ani 
jednego z palących zagadnień, sto ją
cych przed współczesnemi społeczeń
stwami, Nie zmieni kierunku fali dzie 
jowej. Nie sprowadzi Polski z drogi 
ku której zdąża. Je s t ona niczem 
więcej, jak usystematyzowaniem sto
sunków istniejących już od dość da- 

Jest wyrazem prawnym  zmianwna.
przedtem  dokonanych. Je s t trzecim 
etapem procesu: 1) zdobycie władzy 
wykonawczej (1926 r.), 2) zdobycie 
władzy ustawodawczej (1930 r.), 3) 
zmiana ustroju (1934 r.), każdemu z 
tych etapów towarzyszył pewnego 
rodzaju przewrót, przewrót majowy, 
przew rót brzeski, przewrót konstytu- 
cyjny.

Zmiana Konstytucji jest zatem u- 
koronowaniem przeszłości. A  my 
tymczasem jesteśmy na drodze ku 
przyszłości. A  przyszłość ta znaj
dzie kiedyś wyraz w nowej Konstytu 
cji, która będzie również wyrazem 
prawnym nowego ustroju. Warunki 
do niej dojrzewają. A  wtedy? Mó
wi o tem tytu ł naszego artykułu.

H ENRYK SW OBODA.

Bandycki napad BBi ZZZ
w P o ręb ie
na loka! 2w. Rok. Przem. M etalów.

(Kor, własna).
/ w  poniedziałek ubiegły bojówkarze 

z B. B. i ZZZ. w PORĘBIE napadli na 
lokal Związku Rob. Przem. Metalowe- 
go w Porębie koło Zawiercia.

NAPASTNICY ZDEMOLOWALI LO 
KAL, ZNISZCZYLI URZĄDZENIE, I 
PORWALI INWENTARZ, STANOWIĄ 
CY WŁASNOŚĆ ZWIĄZKU.,

Delegacja robotników zwróciła się w 
tej sprawie do starosty Konopackiego, 
a Sekretarjat Związku wniósł skargę do 
policji i do prokuratora.

* *
*

To są czyny „moralizatorów* z B. B.1 
A co w tej sprawie zrobią władze?

P. Car na straży nowel 
Konstytucji

„Kurjer Polski11 podaje w formie pd
f’los ki wiadomość, źe:

„ po ogłoszeniu Konstytucji w formie 
ustawy, nastąpić mają zmiany w niektó
rych resortach władz centralnych.

W szczególności odnosi się do resortu 
sprawiedliwości, przyczem jako przy
szłego kandydata wymienia się dość 
uporczywie jednego z głównych autorów 
tekstu Konstytucji...".

Na marginesie afer podatkowych
k s. P s z c z y ń s k ie g o  
N iepraw dopodobne... „n iep o ro zu m ie n ie1*

W dn. 9 lutego zamieściliśmy sprawo 
zdanie z procesu w warszawskim Sądzie 
Apelacyjnym w sprawie p. Sobolewskie 
go, sen. B. B. W. R-, przeciwko redakcji 
„Polonji11 katowickiej w związku ze

ks.

Na ircmclę oświaty i Kultury

W obronie oświaty demokratycznej)
Reforma szkolnictwa, przeprowadza

na z  całą bezwzględnością w ostatnich 
dwu latach, jest jednym z najdalej się
gających i najgroźniejszych dla demokra 
cji, jeżeM chodzi o przyszłość, wysiłków 
utrwalenia obecnego systemu politycz
nego. Pod osłoną dymów, produkowa
nych przez „uczonych", — tym razem 
mię chemików ale psychologów i peda
gogów, przygotowano i przeprowadzo
no precyzyjnie obmyślony zamach na 
duszę młodego pokolenia.

I rzecz dziwna, chociaż nie trzeba 
zbytniej przenikliwości, ażeby z poza 
frazeolcgji psychologiczno - dydaktycz
nej dostrzec właściwy cel tej reformy— 
Wychowanie przyszłych pokoleń na en
tuzjastów „elity" biurokratycznej, nie 
rozległ się z kół inteligencji „bezpartyj 
nęj" ani jeden głos protestu. Reforma 
szkolnictwa jest przeprowadzana wśród 
„powszechnego entuzjazmu". Entuzjazm 
ten polskiej inteligencji, towarzyszący 
grzebaniu demokracji w duszach mło
dego pokolenia, jest jednym z dzisiaj, 
niestety, tak licznych dowodów, jak po- 
wienzehowny był tej inteligencji demo- 
kratyzm.

Słabą pociechą jest tutaj świadomość, 
Ae w większości wypadków mamy do 
czynienia nie ze szczerym ale z zakła
manym entuzjazmem; słabą pooiechą 
jest świadomość, że jeżeli chodzi o na
uczycielstwo, w przeważnej ilości wy
padków udaje ono tylko, że nie widzi 
Właściwego celu całej reformy szkolnej 
Udaje... ktokolwiek miał sposobność 
mówić z zabiedzonym nauczycielem w 
cztery oczy, w warunkach, dających 
gwarancję, i że słowa jego nie do dą 
do wydziału personalnego M. W. R. i 
O. P. nie może się co do tego łudzić. W 
takiej sytuacji śmiała krytyczna ocena 
ostatnich poczynań władz na terenie 
Szkolnictwa nabiera specjalnej wagi i 
Znaczenia. To też szerokie masy nau
czycielskie niewątpliwie z radością i u- 
Snaniem powitają wydawnictwo Tow. 
Oświaty Demokratycznej p. t.: „W ob
ronie szkoły demokratycznej". Na ca- 
^°ść wydawnictwa składa się szereg 
•'rtykułów, oświetla:ących najwainiej- 
®ze zagadnienia współczesnej szkoły 
Polskiej. W artykule wstępnym prof. 
Stanisław Kalinowski, bodaj najbar- 
**i*i z współczesnych uprawniony do 
Reprezentowania ideologji demokratycz 
^ g o  nauczycielstwa, skupionego przed 

i ^wierć wiekiem pod sztandarami „No- 
i'vych Torów", zestawia z tamtą

! *) „W obTtmie szkoły demokratycznej1',
Tow. Oświaty Demokratycznej Nowe 

ł Wars;zawa 193S r. Skład Główny 
■^Księgarnia Robotnicza", Czerwonego 

20. “Cena 1 zł.

ideolog ją dzńejsza rzeczywistość pol
ską. Ta konfrontacja wydobywa na jaw 
całe zakłamanie ideologiczne, za które 
odpowiedzialność ponosi kierownictwo 
Związku Nauczycielstwa Polskiego,

W artykule poświęcon-f krytycznej 
ocenie reformy ustroju. . Kotwica u- 
dawadnia, że istotę tej reformy określa 
ją trzy tendencje: tendencja społeczna, 
ugruntowania nierówności w dziedzinie 
ekonomicznej na terenie szkolnictwa, 
tendencja polityczna—zapewnienia Rzą
dowi wszechwładzy w szkole państwo
wej i prywatnej i wreszcie tendencja fi
nansowa — poczynienia jak najdalszych 
oszczędności na szkolnictwie.

W następnym zkolei artykule „Wy
chowanie państwowe a demokracja" — 
Henryk Swoboda, przeciwstawiając się 
urzędowej frazeologii na ten temat, ży- 
rowanąj przez Z. N. P., udawadnia, że 
w istocie rzeczy wychowanie państwowe 
w ujęciu naszych władz jest zaprzecze
niem wychowania demokratyczne - re
publikańskiego, służy wyłącznic bieżą
cym potrzebom rządzącej partji polity
cznej i jest typowem wychowaniem pań 
stwa despotycznego.

Reformę programu w świetle nowe
go światopoglądu poddaje krytycznej o- 
cenie To, świecki. Omawiając wyjęte 
świadomie z pod urzędowej dyskusji 
podstawy ideowe nowego programu, ce
le i zadania, które program ma reali
zować, uzasadnia świecki teze, że re
forma programu, podobnie jak reforma 
ustroń, ma na widoku przedewszystkiem 
cel polityczny — utrwalenia na przysz
łość zwycięstwa absolutyzmu nad de
mokracją, wychowanie młodego poko
lenia w duchu uległości dila narzucone
go ustroju politycznego. Przekonywuje 
Świecki czytelnika, iż reforma progra
mu jest wyrazem wysiłku utrwalenia 
w duszach młodzieży odwzoru świato
poglądu, urabianego przez faszyzm eu
ropejski od szeregu lat na użytek panują 
cego systemu politycznego. Tezę tę u- 
zasadfnia również w szczegółowej oce
nie programu historji prof. N. Gąsiorów 
ska, wykazuąc jednocześnie, że, cho
ciaż przy układaniu programu do głosu 
został dopuszczony psycholog, to jed
nak głos ten w wielu wypadkach najwi 
doczniej został zlekceważony, zlekcewa 
żony również w programie głos history
ka - specjalisty, rozstrzygał zaś o wybo
rze materjału polityk.

Politykę władiz na terenie szkolnict
wa wyższego w rzeczowy i przejrzysty 
sposób omówili Józef Jaskier i Piotr 
Przylęcki w artykule „Reorganizacja 
szkół akademickich w Polsce". Odsła
niając kulisy akcji na terenie poszcze
gólnych szkół wyższych, autorzy arty
kułu ustalają ponad wszelką wątpli

wość, i i  i tutaj zadecydowały wyłącznie 
względy polityczne, nauka zaś po teju- 
staiwie, zgodnie z zapowiedzią profesora 
Estreichera, wyszła „z połamanemi ko
ściami".

Pozytywny wysiłek wyprostowania, 
wykrzywionej przez Z, N, P,, itfeologji 
demokratycznego nauczycielstwa podej
muje Irena Kosmowska w artykule 
„Przynależność klasowa nauczycielstwa11 
Kosmowska staje na słusznem stanowi
sku, że punktem wyjścia dla ideologji 
demokratycznego nauczycielstwa, musi 
być odczucie i zrozumienie przez te ma
sy swej przynależności do klasy pracu
jącej. Tylko wtedy wydobędzie się nau
czyciel ze ślepej ulicy tragicznego osa
motnienia, w którą wepchnęła go poli
tyka Z. N. P.

Wł. Weychert Szymanowska, podda
je krytyce politykę władz w dziedzinie 
podręczników („Elementarze") i w dzie 
dżinie oświaty pozaszkolnej („Tak zwa
ny entuzjazm w pracy oświatowej"), 
Jan Żeglarz w artykule „Walka o du
szę młodego pokolenia" przedstawia

K r o n ik a  T. U. R.
NO PODKARPACIU. W środkowej Ma- 

łopolsce wśród gór, leży nuda osada 
Zagórz, w której jedyną oświatową placów
ką robotniczą jest TUK, mający obecnie 
ponad 30 członków, przeważnie robotników. 
W Zagórzu odbył się w r. 1932 zlot okręgu 
TUR Podkarpackiego z 9 Oddziałów, przy 
udziale 186 uczestników. Bibljoteka TUR-a 
cieszy się ogromną frekwencją, bo np. w o- 
kresie dwuletnim przeczytano przeszło 4400 
książek. Co środę odbywają się „żywe tygo- 
niki“ co 2 tygodnie wygłaszane są refera
ty. Z czytelni korzysta około 20 osób. W 
okresie letnim są urządzane wycieczki kra
joznawcze w piękne okolice, np. do Bez- 
miechowej, podczas wycieczek odbywają się 
pogadanki przyrodnicze. Amatorski teatr 
robotniczy, złożony z 18 osób, odegrał trzy 
sztuki. Podczas gdy w r. 1932 urządzono 7 
odczytów, to w r. ub. odbyło się 10 prelek- 
cyj własnemi siłami, co podkreślić trzeba 
z uznaniem. W TUR-e istnieją 2 koła spor
towe z 18 członkami, koło piłki nożnej ro
zegrało 14 meczów w wyniku ogólnym 31 
do 22 na korzyść TUR Zagórz; koło siat
kówki i ping pongu są także bardzo czynne. 
Istnieje koło szachistów, które zamierza 
urządzić wkrótce turniej szachowy o mi
strzostwo Zagórza. Na Oddziale ciąży duże 
zobowiązanie, powstałe przy zakupnie bi- 
bljoteki. Na miesięczne raty niejednokrot
nie składają się bezrobotni, pomimo że znaj 
dują się w opłakanych warunkach mate
rialnych' i zmuszeni są udawać się na robo
tę w okolicę.

Towarzyszom w Zagórzu życzymy owoc
nej pracy i kontynuowania akcji samo

wolkę ,(Sanacji" I endecji o duszę mło
dego pokolenia, jako „kłótnię -v rodzi
nie", słusznie podkreślając, że w istocie 
rzeczy niema ważkich różnic między 
poglądami obu stron.

Ostatnie strony wydawnictwa poświę 
cone zostały oświetlaniu położenia nau
czycielstwa szkół powszechnych (W, 
Kierski), warunkom bytu nauczycieli w 
świetle nowej ustawy uposażeniowej o- 
raiz omówieniu preliminarza budżetowe 
go M. W. R. i O. P, na rok 1934-35. — 
Podkreślone w tem omówieniu fakty 
następujące: na policję preliminuje się 
prawie 60 procent tego co na całe szkol 
nictwo powszechne, na fundusze zaś 
dyspozycyjne Ministerjuan Spraw Woj
skowych i Spraw Wewnętrznych wię
cej, niż na całe szkolnictwo zawodowe, 
świadczą dostatecznie jaskrawo, jak da
lece zlekceważone zostały potrzeby 
szkolnictwa.

Wydawnictwo towarzystwa „Nowe 
tory" znajdzie się niewątpliwie w rę
kach wszystkich tych, którzy interesują 
się u nas szkolnictwem. T. S.

kształceniowej, którą z pożytkiem dotąd 
prowadzą.

TUR w SCHODNICY w ub. r. urządził 
4 odczyty, 12 przedstawień i kilka zabaw. 
Na 30 członków połowa jest bezrobotnych. 
TUR w Schodnicy przebył w latach ubie
głych bardzo ciężki okres organizacyjny 
(dywersja sanacyjna), mimo to zdołano 
ogromną ofiarnością towarzyszy spłacić kil
kanaście setek złotych dawnych zobowią
zań za radjo, instrumenty muzyczne, bibljo- 
tekę itd. Ostatnio nawet Oddział TUR-a 
zakupił już za 100 zł. nowych książek do 
swej bibljoteki. Działalność będzie jeszcze 
żywsza, kiedy miejscowy Dom Robotniczy 
zostanie wkrótce wykończony i TUR znaj
dzie dla siebie stałą siedzibę.

TUR w DOBRZELINIE, mimo, że % 
członków to  bezrobotni w o s t a t n im  roku 
prowadził bibljotekę i czytelnię pism, z któ
re j korzystało ponad 20 o s ó b . Sekcja tea
tra ln a  z 15 członków złożona, odegra a 
sztuki: („Montwiłł", Czartowska ław a ,
„Pan naczelnik to ja " ) .  Drużyna piłki no
żnej w okresie letnim rozegrała 15 me
czów. Dwa koła Młodzieży TUR z 37 człon
kami głównie przejaw iają działalność w 
sekcji teatralnej i sportowej.

TUR w ŻYCHLINIE urządził 3 płatne 
odczyty przy frekwencji od 250 — 450 słu
chaczy, na następujące tematy: „Czy bę
dzie wojna?", „Bankructwo kapitalizmu", 
„Robotnicy w walce o niepodległość". Sek
cje teatralna i sportowa przystępują do in
tensywniejszej pracy; mimo bezrobocia, 
TUR liczy 28 członków. Czytelnia pism jest 
otwarta każdego dnia.

słynnemi aferami podatkowemi 
Pszczyńskiego (von Piess).

Sprawozdanie nasze zawiera/fo—mię* 
innemi — streszczenie zeznań ks. 

Pszczyńskiego w Sądzie Okręgowym,— 
przed którym ks. Pszczyński przedsta
wił, jak pisaliśmy,

„działalność p. Sobolewskiego w spo
sób, nie budzący wątpliwości co do jego 
interesowanego współudziału w machfc 
nacjach podatkowych księcia".
Ze strony w danym wypadku najzm- 

pełniej neutralnej dostarczono nam den! 
kumenty, które stwierdzają, te sytuacją 
wyglądała zgoła inaczej.

Ks. Pszczyński zeznawał istotnie, te  
zawierał z p. sen. Sobolewskim umowę 
o wynagrodzenie pieniężne za interwea 
cje w Min. Skarbu o  skreślenie lwiej 
części zaległości podatkowych księcia; 
gdy wszakże p. Sobolewski, obecny na 
rozprawie, zaprotestował przeciwko te
mu twierdzeniu, ks. Pszczyński począt
kowo... kwestionował, czy p. Sobolews
ki jest wogóle p. Sobolewskim, późnie) 
zaś zeznał do protokułu dosłownie:

„W tem miejscu świadek protestuje* 
że jego dotychczasowe zeznania odnoszą 
się do senatora Wyrostka, a me do se
natora Sobolewskiego“.
Innemi słowy — ks. Pszczyński, per

traktując o interwencje podatkowe z p» 
sen. B. B. W. R, Wyrostkiem, bytf naj
widoczniej święcie przekonany, że.„ 
pertraktuje z p. sen. Sobolewskim.

Ks. Pszczyński nie odznacza się, są
dząc z opisanych faktów, zbytnią lotno 
Scią umysłu, ale mimo to pozostaje rze
czą niezrozumiałą, jak mógł p. sen. W j-  
rostek obserwować w milczeniu ataks 
pTasy, nie poinformowanej o dziwacz
nym „nieporozumieniu" ks. Pszczyński* 
go, na p. Sobolewskiego, kolegę klubo
wego p. Wyrostka, skoro chodziło wła
śnie o  angażowanie finansowe p. ^7*®* 
stka, a nie p. Sobolewskiego? T w ;aki 
żywy sposób kteś wmówił ks. Pszczyń
skiemu, te  p. Wyrostek — to p. Sobo- 
lewskij Przecie to nie są „meporonrmi* 
nia". które mogą tak sobie przeiść bez 
echa... Co to wszystko znaczy? Y. So
bolewski padil niewątpliwie ofiarą... Al* 
czyjej groteskowej intrygi?

I myśmy wyrządzili w tym wypadku 
Sobolewskiemu krzywdę mimowolną, 

_  mimowolną, bo zeznania ks. Pszczyn 
skiego podane były przez nas ściśle; —• 
nie wiedzieliśmy tylko o późniejszemu  
„sprostowaniu" tego magnata z niepraw 
dziwego zdarzenia.

Powtarzamy: co to wszystko zna zna
czyć?

Komisja Rozjemcza
w sprawie umowy zbiorowe! 
dla marynarzy w Gdyni

W poniedziałek rozpoczęły się obra
dy Komisji Rozjemczej w sprawie no
wej umowy zbiorowej marynarzy w Gdy 
ni.

Przewodniczący dyr, DreckL 
Z ramienia Związku Transportowców 

uczestniczą w obradach: tow. tow. Kwa 
piński, Zaremba, Rongens, Pawliński.

Przed przystąp eniem do właściwych 
obrad zostało ustalone, ie  dopóki Ko
misja Rozjemcza nie załatwi wszystkich 
spraw spornych, obowiązuj* stara umo
wa zbiorowa.
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Socialna Demokracja Austrji w walce 
zbrojnej z faszyzmem
Wypadki w nocy z poniedziałku na wtorek do godz. 1-ej według komunikatów Rządu 
Doifussa, depesz Reutera, depesz niemieckiego Biura Korespondencyjnego w Berl.nie 
i wiadomości radiowych
Przebieg wypadków w Wiedniu Przebieg wypadków na prowincji

Stolica Austrji przedstawiała widok 
obozu wojennego.

Główne ulice ogrodzone są drutem 
kolczastym. Liczne patrole policyjne, 
wzmocnione przez oddziały „Heimweh- 
ry‘\  krążą po ulicach miasta.

Od czasu do czasu widać oddziały 
„Heimwehry“ w pełnym rynsztunku, 
zdążające na wyznaczone przez dowótfz 
two posterunki. Przed prezydum  poli
cji ustawiono w godzinach wieczornych 
kompanię „H eim w ehry' z karabinam i 
maszynowemu

W godzinach wieczornych rozruchy 
na przedmieściach robotniczych W ied
nia przybrały na sile. Odgłosy silnej 
strzelaniny dochodzą z dzielnic OTTAK- 
RING, SIMMERING oraz DORNBACH.

Powszechnie podkreślają, i e  podana 
urzędowo liczba 2 zabitych i 18 rannych 
policjantów wzrosła.

Jak dotychczas, policja i wojsko oka
zały się NIEDOŚĆ SILNE, aby sprostać 
WZRASTAJĄCEMU Z GODZINY NA 
GODZINĘ OPOROWI ZBROJNEMU 
SOCJALISTÓW.

Do przedmieść odkomenderowano 
znaczne posiłki wojskowe. Bliższych 
wiadomości o zaiściach na przedmie
ściach wiedeńskich brak, ponieważ wła
dze odmawiaią wszelkich w tym kie
runku wyjaśnień. Centrum miasta po
grążone iest w zupełnych ciemnościach
NA JEDNEM Z PRZEDMIEŚĆ CZŁON
KOWIE SCHUTZBUNDU ZDOBYLI 
LOKAL KOMISARJATU POLICJI I 
ZABARYKADOWALI SIĘ W NIM. W  
walkach, jakie toczyły się w okolicy 
EGGENBERG, jest 3 zabitych i 14 cięż
ko rannych. Również w  miejscowości 
granicznej BRUCK n. M. toczy się krwa 
w j i zacięta walka. Szczegółów brak 
wobec przerwania komunikacji telefo
nicznej,

W 2-gim okręgu oddziały Schutzbun- 
da otrzymały w późnych godzinach 
wieczornych większe ilości broni i amu
nicji. W okręgu Simmering skonsygno- 
wano około 3.0G0 do 4.000 członków  
Schutzbundu w pełnem uzbroieniu. 
Również w innych dzielnicach odbywa 
się pod osłoną ciemności koncentracja 
oddziałów socjalistycznego Schutzbun
du. Około godz. 21-ej kilka samochodów 
naładowanych bronią i amunicją zdoła
ło przerwać pierścień wojska i policji 
j przedostać się do ośrodków robotni

czych. Pościg urządzony, za znikającemi 
w ciemności samochodami pozostał bez 
rezultatu.

Największa piekarnia w iedeńska An- 
kefbrotiabrik  stanęła, gdyż robotnicy 
obsadzili ją, wystawiając karabiny ma
szynowe.

Ulice, wiodące do centrum  miasta, zx> 
stały odcięte przez silne oddziały woj
ska i zasieki z drutu kolczastego. Skle
py w centrum  m iasta cą zamknięte. Na 
przedmieściach sklepy żywnościowe są 
Otwarte. W elektrowni miejskiej miano 
aresztow ać 16 inżynierów, oskarżonych 
o współudział w akcji Schutzbundu.

W okolicy Favoriten doszło do gwał
townych starć, przyczem oddziały repu
blikańskiego Schutzbundu użyły kara- 
nów.

Również z Hermarnstadt i Ober St. 
Veigt donoszą o  krwawych walkach.

Lokale socjalistyczne oraz kompleks 
gmachów, w których mieszczą się biu
ra wydawnictwa „A rbeiter Ztg.", obsta
wione są przez wojska.

Gmach ratusza jest również strzeżony 
przez policję i wojsko. Na ratuszu po
wiewają biało - zielone sztandary Heim
wehry.

I V
j O godz. 20,30 dworzec Heiligenstadt 
i znalazł się w rękach socjalistów. Zabi

ty został jeden policjant a 7-iu odniosło 
ciężkie rany,

W kontrataku dworzec został ode
brany, przyczem 5 socjalistów zostało

zabitych i wielu ciężko rannych.
Kolumny sanitarne socjalistów upro

wadziły rannych.
Dworzec Wschodni jest obsadzony 

przez socjalistów. „Heimwehra" i po
licja p rzypuszczaj wciąż ataki.

W Ottakring sy tuaqa staje się coraz 
poważniejsza Oddziały wojskowe po
sługują się reflektorami.

W  innej dzielnicy robotniczej Meid- 
Iing słychać silny ogień karabinowy.

Przywieziono stam tąd 4 ciężko ran
nych żandarmów. Dwuch żandarmów 
zostało napadniętych przez kolonistów 
podmiejskich. Jeden z nich został zabi
ty, drugi ciężko ranny.

Socjalni demokraci wydali odezwę, 
wzywającą towarzyszy do dalszej walki.

W Ottakring oddziały policji na sa 
mochodach ciężarowych strzegą bary
kad. Na peryferjach m iasta zbierają się 
gęste kolumny ,,Sckutzfcuodu".

O godz. 21-ej oddziały wojskowe 
przypuściły atak  na socjalnych dem o
kratów  w  dzielnicy Simmering.

W Laebergu stoi 6.000 uzbrojonych 
socjalistów. W 16-ej dzielnicy miejskiej 
sorjaliści zabarykadowali się w domu 
robotniczym.

O godz 22-ej policja i korpus ochron
ny rozpoczęły atak.

Padają gęste strzały. Gmach domiu ro 
Lotniczego jest okrążonv.

GODZ. 1-SZA W NOCY
Na ulicach Wiednia rząd uruchomił 

przeciwko robotnikom artylerję połową.

Z LEOBEN oraz z całego zagłębia 
przemysłowego GÓRNEJ STYRJI nad
chodziły wiadomości.

O KRWAWYCH STARCIACH 
w których interwenjowało wojsko.

Z ogłoszonego przez kierownika władz 
bezpieczeństwa na GÓRNĄ AUSTRJĘ 
komunikatu wynika, że w czasie 
ataku na dom partji socjalistycznej w 
Linzu aresztowano 40 osób i skoniisko- 
wano wiele karabinów maszynowych 
oraz granatów. Zabarykadowana w jed
nym z domów załoga SCHUTZBUNDU 
PODDAŁA SIĘ DOPIERO WOBEC 
GROŹBY UŻYCIA ARMAT. Silne od
działy wojska, poparte przez artylerję, 
szturmują budynek szkolny, w którym 
znajdpją się socjaliści. O godzinie 
18-ej, według komunikatu urzędowego, 
przywrócono w LINZU spokój. W wielu 
punktach miasta dochodzi do manile- 
stacyj i starć.

Mimo tych zapewnień ze strony urzę
dowej, wiadomości, nadchodzące z Lin
zu, wskazu;ą, że SOCJALIŚCI STA- 
CI STAWIAJĄ NADAL OPÓR, BRO- 
WIAJĄ NADAL OPÓR, BRONIĄC SIĘ. 
Sytuacja wobec tego wydaje się jeszcze 
niejasna.

Starcia i  walki wydarzyły się rów
nież w miejscowości STEYER.

W INSBRUCKU policja obstawiła 
o godz. 16-ej wszystkie budynki, będące 
własnością partji socjalistycznej a więc 
dom partyjny, gmach związków za
wodowych i lokal wydawnictwa or
ganu socjalistycznego „Volksztg.“.

Oddziały „Heimwehry" obsadziły dwo 
rzec kolejowy oraz inne budynki pu
bliczne. Przed domem partji socja- 
liststycznej zebrał się wielki tłum, 
śpiewając ,.Międzynarodówkę". Policja 
zaatakowała tłum przy pomocy pałek.

O godz, 10-ej w ieczór trw ały  walki 
w  dzielnicy zwanej Kreta, zamieszkałej 
przeważnie przez robotników.

W 19-ej dzielnicy silny oddział socja
listyczny zajął dwa odwachy policyjne.

Kilkakrotny szturm kompanji pollcyj 
nej, której pomagał samochód pancerny, 
został odparty.

Cały okręg przemysłowy Górnejj Sty- 
rji opanowany był przez ruch rew olu
cyjny.

Gmachy publiczne, dworce, poczta 
główna strzeżone są przez wojsko, uzbró 
jone w karabiny z nałożonemi bagneta
mi.

W Linzu toczy się zażarta walka

W alRa o  ratu sz
W godzinach wieczornych silne od

d z ia ły  po lic ji i ż an d a rm e rji z a a ta k o w a ły  
ratusz wiedeński. W ojska rządowe po 
zdobyciu ratusza aresztow ały socjali
stycznego wice-burmistrza W iednia tow. 
Emerlinga. W raz z nim aresztowano 
kilkunastu urzędników pod zarzutem

stawiania oporu
W zdobytym ratuszu zainstalowano 

oddziały policji.
Przez cały czas akcji na ratuszu wie

deńskim powiewał
czerwony sztandar.

Sądy doraźne na robotników
Stan oblężenia proklamowano na całem i ORAZ LOKALE PUBLICZNE MAJĄ

wanie głównych ośrodków oporu socja
listów.

Liczba ofiar po obu stronach nie zo
stała ustalona, lecz ma być dość znacz
na.

KONTRREWOLUCJONIŚCI
Do Linzu udał się przywódca Heim

wehry, ks. Stahremberga, aby osobiści* 
kierow ać akcją przeciw ko socjalistom. 
W szystkie siły Heimwehry zostały od
dane do dyspozycji rządu.

terytorjum Górnej Austrji. WSZELKIE 
WYKROCZENIA I OPÓR WŁADZY 
BĘDĄ KARANE W TRYBIE DORAŹ
NYM I ZAGROŻONE SĄ KARĄ ŚMIER 
CI. BRAMY WSZYSTKICH DOMÓW

BYĆ ZAMKNIĘTE O GODZ. 19-cj.
Policja wiedeńska została uzbrojona 

w karabiny i zaopatrzona w znaczną 
ilość ładunków.

W edług informacyj, otrzymanych w 
godzinach wieczornych z Linzu, walki 
z socjalistami trw ały  nadal i przybiera
ły w  poszczególnych punktach m iasta 
na sile.

Szczególnie zacięte walki toczyły się 
o zdobycie gazowni miejskiej, nowego 
mostu na Dunaju i kilku szkół, zajętych 
przez oddział/ socjalistyczne.

N a rozkaz władz krajowych zawezwa
no artylerję, k tóra rozpoczęła ostnzeli-

Z armatami na robotników!
Dyrekcja policji w  Linzu raportu je: j 

Oddział policji, zamierzający dokonać | 
rewizji w hotelu ,,Schiif, został przy
w itany ogniem. W obec tego policja i 
wojsko przypuściły szturm do hotelu I 
zdobyły go w ciągu przedpołudnia. A re
sztowano 40 osób, zabrano ’eden kara
bin maszynowy i wiele bomb.

Załoga socjalistyczna zakładu kąpie
lowego w Linzu poddała się, gdy jef 
zagrożono ostrzeliwaniem z armat.

Popołudniu toczyła się akcja przeciw
ko szkole Disterwega i przeciw ko bu
dynkowi im. Damatza,

Są to tfwa ogniska Oporu. Do walki 
z robotnikami rząd użył artylerii.

Ofiary
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W dniu strajku generalnego we Francji
O lb rzym ia  d em o n stra c ja  w  P a ry żu

D em onstracja poniedziałkowa zgro
m adziła w okolicach bram y des Vincen 
nes 100.000 ludzi, odbyła się spokojnie.

W wyniku walk, jakie toczyły się 
w G razu i okolicy padło 37-iu zabitych: 
po stronie wojska i żandarmerii 11-tu, 
po stronie soc alistów — 26.

Sytuacja w W iedniu jest bardzo po
ważna. W licznych punktach dochodzi 
do walk, w’ których wyniku są zabici 
i ranni.

| Atak na fabrykę 
amunicji

W Steyer usiłowali socjaliści zdobyć 
fabrykę amunicji i broni, zajętą przez 
policję.

Usiłowania te udaremniono.
Do Steyer nadeszły posiłki wojskowe

Demonstranci ograniczyli się do pocho 
Lu i śpiew ania pieśni robotniczych. Na 
ransperantach widniały napisy w ro- 
Lzaju: ..Żądamy nazwiski tych.^ co byli 
ipłacani czekami Stawickiego Około 
[odziny 15 minut 30 dem onstranci 
: przywódcą socjalistów Blumem

innymi znanymi posłami socjali- 
dycznymi na czele zaczęli się po-

Awantura 
w czasie licytacji

Do m ieszkania kraw ca Mendla Kona 
w Pabjanicach przybył sekw estrator u- 
rzędu skarbow ego z żądaniem zap’a ty 
zaległych podatków , lokalowych w kwo 
cie 137 zł.

Ponieważ Kon zaległej sumy nie za
płacił, sekwestrator zlicytował mu me
ble, które sprzedano za 15 zł. (II).

Z chwilą gdy natfechał wóz, na k tó 
rym miano wywieźć meble, kilka osób 
rzuciło się na woźnicę, którego obez
władniono, a meble przyniesiono z po
wrotem do mieszkania Kona.

Lokatorzy i sąsiedzi Kona urządzili 
doraźną składkę i zebraną kw otę w rę
czyli nabyw cy przedmiotów.

Policja prow adzi w tej spraw ie do
chodzenie.

suwać przez Cours de Vincennes w kie
runku Place de Nations. Tam jednak 
wszystkie dalsze wyloty ulic były szczel 
nie zam knięte przez silne oddziały po
licji, wobec czego tłum z orkiestrą w 
zupełnym porządku, kierowany przez 
milicję robotniczą zawrócił zpówrotem  
i, śpiewa,ąc w  dalszym ciągu pieśni, 
udał się na Cours de Vincennes.

W ciągu popołudnia strajk  w Paryżu 
uległ zaostrzeniu

gdyż autobusy i tramwaje, które były 
celem  ataku strajkujących, przestały zu
pełnie kursować W  ciągu dnia 

aresztowano 400 osób,
które usiłowały przeszkadzać pracują
cym.

W niektórych miastach prowincjonal
nych, jak Marsylja i Lille, strajk  był 
bardziej powszechny niż w Paryżu.

*
Dalse wiadomości z Francji podajemy 

na pierwszych kolumnach.
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Odsiecz robotnicza z Czechosłowacji
(tel. własny)

Na wieść o proklamowaniu strajku 
generalnego w Austrji i zbrojnych star
ciach robotników z wojskiem, policją i 
„Heimwehrą", w niektórych miejscowo
ściach w Czechosłowacji robotnicy

samorzutnie 
zorganizowali oddziały bojowe, które t  
bronią w ręku przekroczyły granicę, 
aby nieść czynną pomoc walczącemu z 
faszyzmem bohaterskiemu proletariato
wi Austrji-

DALSZE WIADOMOŚCI O WYPADKACH W AUSTRJI PODAJEMY NA 
STR. 1-EJ.

Koniec dyskusji budżetowej w Sejmie
Jak donosiliśmy już we wczorajszym nu

merze po przemówieniu pos. Wagnera (B. 
B.) zabrał głos minister skarbu Zaivadzki.

Przyjętym w „sanacji" zwyczajem pan 
minister Skarbu uporał się z opozycją w 
ten sposób, iż krytykę jej określił jako 
„nierzeczową".

Mówiąc o ostatniem zaszeregowaniu p. 
minister oświadczył, że tylko trzecia część 
urzędników traci, jedna trzecia zarobiła, a 
jedna trzecia część ma drobne różnice. (Co 
u p. ministra jest drobną różnicą, to u 
biednego urzędnika może stanowić lukę w 
budżecie. — Przyp. Red.).

Minister wyraził nadzieję, że może już 
od 1 kwietnia będzie pierwsza serja awan
sów i że przy końcu roku będzie ją mógł 
powtórzyć.

Następnie przemawiał referent general
ny budżetu p, Miedziński, który usiłował 
obalić lub zbagatelizować ciężkie zarzuty 
mówców, a zwłaszcza mowę pos. tow. tu r

lawskiego. Pan Miedziński posiada łatwość 
omijania zarzutów i polemikę swoją pro
wadzi jak zręczny pilot marynarki, lawi
rujący pomiędzy skalami i  rafami. Skały 
pozostają nienaruszone.

Przystąpiono do głosowania.
Głosami BB. przyjęto budżet oraz usta

wę skarbową w drugiem czytaniu.
Następne posiedzenie Sejmu dziś o g- 

11 rano.

Zakończenie strajku
Zakończył się s t r a t  pracow ników  ta 

boru w młynach warszawskich (Solec
kim i Stołecznym), który  pociągnął za 
sobą również unieruchomienie parowych 
piekarń, czynnych przy tych młynach-

Robotnicy popieralcie 
swoje pismo
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Zgubna polityka ZZZ.
Od jednego z członków Z. Z. Z. o trzy 

maliśmy następujące pismo:
Rozłam dokonany w partji i w związ

kach zawodowych w roku 1928 w tło
czył mnie najpierw ad BBS., a nieco 
później, po skłóceniu się Jaw orskiego 
z M oraczewskim — znalazłem się w Z. 
Z. Z. Aby nie utracić kaw ałka chleba, 

. muszę milczeć, zaciskać pięści i patrzeć 
na szkodliwą i krzywdzącą działalność 
ZZZ. Przecież pracuję w fabryce, która 
Podlega Ministerjum Spraw  W osko
wych, gdzie adm inistracja każdego prze 
ciwnika ZZZ, kwalifikuje jako , antypań 
stwowca" i taki osobnik może nie tyl
ko znaleźć się na bruku, d e  zaraz bę
dzie w kolizji z władzami.

Ktokolwiek nie mówi praw dy o  ZZZ. 
ten nie jest w  porządku ze swem su
mieniem i krzywdzi sam siebie. Nie kto 
tony, ale ZZZ. jest moralnym sprawcą 
tych strasznych stosunków, jakie wy
tw orzyły się w fabrykach, podlegają
cych M inisterum  Spraw  Wojskowych. 
Zarobki, k tóre przed  rozłamem były 
tokośne, — obecnie są nie do poznania. 
0  innych ludzkich reformach szkoda 
naw et mówić, gdyż te  zarae po rozła
mie usunięto — ł przy obecnym reżimie 
chyba już o nich robotnicy m arzyć nie 
mogą.

Nie dość, źe robotnik nie zarabia, to 
ieszcae jest obciążony rozmaitemi skład 
kami na LOPP, Stadjon, Strzelca, gaz - 
maskę, Federację Obrońców Ojczyzny, 
ZZZ. na różne uroczystości i t. p., — 
które na każdą w ypłatę stanowią powa 
tn ą  sumkę pieniężną, wynoszącą pra- 
Wie te  14 ogólnego zarobku. Podobno 
tta szerokim świecie obowiązuje praw o 
zwyczajowe że każdy jest prawym wła 
Scicielem swego zarobku i on tylko mo
że rozporządzać swc-ą własnością. Lecz 
niestety, w fabrykach uwojskowionych, 
k tóre  pod każdym względem powinny 
być przykładem  — cudzej własności 
nie uznaje się!

wie nie zrobiono i dlatego poddaję ZZZ. 
pod pręgierz zdrowej opinji robotniczej 
gdyż nie kto inny, ale właśnie ZZZ. jest 
moralnym sprawcą tego wszystkiego, 
co dzieje się w fabrykach uwo skowio- 
nych, ZZZ. zależy wyłącznie na tem, by 
Składki potrącano dla nich i by stosowa 
no bezwzględne środki wobec tych ro
botników, którzy chcieliby być członka 
nu klasowego Związku. Tak wygląda 
działalność ZZZ. w świetle prawdy, któ 
rej żadne wykręty nie odwrócą, bo ro
botnicy są świadkami ich postępków i 
odczuwają je na własnym grzbiecie.

W fabrykach są tak ie  delegaci rze
komo wybierani przez robotników — a 
faktycznie wybierani przy wielkim na
cisku administracji, k tórzy wykonują 
tylko jej zlecenia.

W ybory delegatów odbywają się w  
ten sposób, że ZZZ., w porozumieniu z 
adm inistrac ą, wysuwa delegatów — i 
ci wystawieni delegaci muszą być wy
brani, bo... „swoi ludzie" obliczają od
dane głosy (!!).

0  tem wszystkiem wie kierownictwo 
ZZZ., lecz prawdopodobnie uważa to za 
, zdrowe" i „moralne".

Na rozm aite uroczystości prowadzi się 
robotników właśnie pod dozorem tych 
„swoich i ,,m oralnych'' ludzi. Robotnik 
wymyśla i przeklina, ale idzie, bo oba
wia się utracić pracę.

Nie da się zaprzeczyć, że wśród w ięk
szości robotników  istnieje zdrowy po
gląd; oceniają oni doskonale, k to  jest 
sprawcą tych strasznych, ubliża'- h  
godności robotniczej stosunków.

Samooskarżenie
Ciemne strony gospodarki p. Siemińskiego

Jeżeli ci odpowiedzialni kierownicy 
przypuszczają, że temi metodami w ycho
wają robotnika - obyw atela, to  niechaj
zgóry zaliczą się do bardzo kiepskich 
psychologów, a jeszcze gorszych wycho
wawców.

Onegdaj prezydent m iasta inż. Z. Sło- 
nuński udzielił przedstawicielowi Agen
C,i . B‘ L P: wI w iadu- w którym powie
dział m. in.: Kadencja obecnego zsrzą- 
du miejskiego i prezydenta m iasta jest 
najdłuższa, frw a  bowiem 6 lat i 8 mie
sięcy.

Rozpoczęliśmy pracę w warunkach b. 
korzystnych koniunktura w kraju była 
b. doDra, w arunki finansowe sprzy ają- 
cc, słowem przystąpiliśmy do pracy z 
całym zapałem, chcąc jaknajszybciej
wypełnić luki w gospodarce stolicy  i
choć częściowo zaspokoić najbardziej 
palące potrzeby jej mieszkańców.

Łącznie z załamaniem się stanu fman 
8owego obywateli i W arszawę dotknął 
kryzys. Dochody zaczęły maleć. Rozpo
częliśmy redukcje. Redukcja objęła wszy 
stk ie dziedziny życia stolicy. Jedni z

pierwszych śród miast Polski wstrzyma
liśmy gospodarkę inwestycyjną. Obni
żanie się dochodów następowało z za
wrotną szybkością. Rezultatem  tego 
było zjawienie się deficytów budżeto
wych, W pływy i dochody miejskie do 
tego stopnia skurczyły się, że zaczęliś
my zalegać z w ypłatą pensji swym pra
cownikom. Zaległości te sięgały 3 mie
siące. Przestaliśmy spłacać swe zobo
wiązania, asygnacje miejskie były dys
kontowane przez lichwiarzy po kaw iar 
niech. W związku z za rządzeniem oss- 
częcńośei i zmniejszeniem w ynagrodze
nia wybuchły

strajki pracowników 
administracyjnych, tramwajowych i ga
zowni.

Obniżyliśmy wypłaty subsydjów.

W arunki, w  Taurich robotnicy zmusze
ni są pracow ać — są istnem piekłem! 
Dlatego też publicznie zapytuję, czy w 
tej spraw ie zrobi! cośkolwiek ZZZ. lub 
delegaci z ramienia ZZZ. Otóż w yraź
nie -oświadczam, że nic a nic w  tej spra

Po wyboracn delegatów, we „froncie 
Robotniczym" pisze się szumnie o „wie? 
kiem" zwycięstwie ZZZ. i „pogromie" 
cekawistycznych związków. Lecz wszy
stko to jest kłamstwem i blagą bo de
legatów wybrał nie kto inny — tylko 
szef biura personalnego.

Taka więc delegacja czyni tytko to, 
co je nakaże administracja, k tóra—mo
że niejednokrotnie — dokonywa posu
nięć wbrew oficjalnej polityce M. Spr. 
Wojsk. Gdyby tek tym stosunkom przy
patrzono się nieco bliżej, to jestem prze 
konany, że byłaby taka „czystka" o 
jakiej n ik t nie ma pojęcia.

Byłem ta k ie  na kongresie Z.Z.Z., k tó 
ry  powinno się nazw ać szkołą k łam 
stw a i obłudy, a nie kongresem  robot- 

; niczym. Np. MOraczewski w swem 
' przemówieniu sierdził się na BBWR. i 

zalecał tak tykę ostrożności. Tymcza
sem Pączek i inni zajmowali odmienne 
stanowisko. Przedew szystkiem  stw ier
dzili oni, że są członkami BBWR. i z 
tą partją polityczną współpracują Pą
czek stosunek swój do BBWR. okre- 

• śtił w ten sposób, że można odnosić się 
1 wrogo do fabrykantów , kupców i ban

kierów, którzy są członkami tej partji,
. ale nie do BBWR., k tóra jest organi- 
; zacją firmową przy różnych wyborach 

A więc — pytam  — po co tyle blagi o 
bezpartyjności Z.Z.Z., kiedy ich kongres 
potw ierdził, że współpracują i są zależ
ni od BBWR? W ten sposób sami 
zdarli maskę obłudy ze swego oblicza, 
albowiem wykazali, że działają w myśl 
wskazań BBWR., a więc tom samem 
ZZZ,  jest odpowiedzialny za uchw ale
nie antyrobotniczych ustaw  w  Sejmie.

Robotnicy, zapam iętajcie to sobie do
brze!

Towarzyszu R edaktorze!
Serdecznie Wam dziękuję za łaska

we zamieszczenie tych słów praw dy o I 
zgubnej i obłudnej działalności ZZZ.  j

Aresztowanie dyrektrora w Katowicach
za przekroczenie ustawy o ochronie rynku pracy

W  ub. sobotę na przejściu granicznem 
w Łagiewnikach aresztowano z polece
nia Prokuratora S. 0 . w Katowicach za
rządzającego dyrektora firmy „Priteg" 
z Katowic (Wytw. Telefonów) p. Baye1- 
go za notoryczne przekraczanie przepi
sów ustawy o ochronie rynku pracy, za
braniających zatrudnianie obcokrajow
ców bez zezwolenia władz wojewódz
kich.

W ymieniona firma za przekraczanie 
tej ustawy była już kilkakrotnie karana 
grzywną nigdy ;ednak nie stosowała się 
do tych przepisów. W obec tego też wła 
dze wydały nakaz aresztow ania dyr. B., 
co nastąpi.© w chwili, gdy zamierzał 
wyjechać do Niemiec. A resztowanie na
stąpiło z obawy przed jego ucieczką.

Z galerji „sanacyjnych’ defraudantów
Wójt z Wierzchucina na ławie oskarżonych

C o w yśw ietla ją  k in a ?
ADRIA: „Tunel".
AMOR: „Ekstaza" i film polski.
ANTINEA: „Jezcfziec bez trwogi" i 

„Jego ekscelencja snbjekt".
APOLLO: „Prokurator Alicja Horn".
ATLANTIC: „Papryka".
AS: „Quo Vadis" i „Sterowiec L. A. 

3".
BAJKA: „Biały upiór" i rewja.
CASINO; „Parada rezerwistów".
COLOSSEUM: „Arystokracja podzie

mi" i rewja.
COLOSSEUM Małe: „Wielki myśli

wiec" i Slim i Grim".
CRISTAL: „Cud wilków11 |  „Jeździec 

w masce".
CZARY: „Szerlok Holmes".
CORSO: „Jennie Gerhardt" i rewja.
FAMA: „Kapitan Dreyfus".
FŁHARMONJA: „Nocny lot".
FORUM: „Sekret kobiety".
GLORIA: „Na tropie złoczyńców".
HELJOS: „Szpieg w masce" z Ordo

nówną.
HOLLYWOOD: „Nocny express" i re

wja,
ITALJA: „Raj podlotków" i rewja
IKS: „Quick" i rewja
KOMETA: ,Hazard życia" i rewja.
LOS: Od 4 dla młodzieży „FUp ł 

frląp". Od 8 dla dor. „Człowiek, które
go zabiłem".

LUX: „ 0  krok od hańby" i film polski.
MAJESTIC: „Fortancerka" i rewja

i Jak wesoło —- to wesoło".

MIEJSKI: ,Wyrok życia".

K1NOTKATR

aj ©stic
r> •  r e w ;a
. o 6, ostat. o 10

N a n c y  C A R O L L  
J o h n  B O L E S

A rcy kochanko wie XX wieku

!'• ..FORTANCERKA
Na scenie: 

iwałowa rewjal Jorosv i Gierasieńslci 
tyśc „Cyganerii” pod zawołaniem
AK. WfcSOŁO—TU WŁSOŁOi

I I

MASKA: „Czemp" i „Rok 1863".
MEWA: „Sekret kobiety" i „Pokusy 

Ęuropy",

M I E J S K I
Pocr. godz. 6, 8, 10 w,

WYROK ŻYCIA
oraz

N |E DAMY Z IE M I...
Codziennie o godz. 4.30 pp.
Jeden seans po CENACH POPULARNYCH 
NIE DANY ZIEMI oraz rew. nadprogramy.

(Dla młodz. dozwolony.)

NOWY SPLENDID: „Powrót do na
tury*1 i „Kajdany życia".

NOWA TOMBOLA: „Dama z  nocne
go klubu" i „Buster się żeni",

OKO PRASKIE: „Córka pustyni" i 
„Tajemnica zamku Porloch".

PALACE: „Fantomas" i rewja. 

m w o o a a n M i a o o o n u o ł W o o o n c  
8 KUPON

Kina Rewji P A Ł A C E  
upoważniający do nabycia

125 dwóch biletów 
na parter

NA SCENIE REWJA 
K. KRUKOWSKI — L  LAWlNSKI J  

B. B0R0Ń SK I na czele zespołu. X

Fum „FANTOMAS1* |
W roi. gŁ R.CARDO CORTEZ * 

w « n n n n n r « n n i i n t y

PETIT TRIANON: „Flirty pięknej pa
ni" i „Karjera kelnerki".

PRAGA: „Zabawka" i rewja.
PROMIEŃ: „King Kong".
RIVlEItA: „Donovan" i „Jego eksce

lencja subjekt".
ROXY: „Król Kró/ów".
SOKÓŁ; „Prawo do grzechu" i „Łzy 

20-letmej".
STYLOWY: „Katarzyna Wielka".
TON: „Noc w Chicago" i „śmiech w  

piekle".
UCIECHA: „Obiad o 8-ej“.

Członek ZZZ., robotnik fabryczny.

Z e s to l ic y
w kilku słowach

TRZY SZKOŁY POWSZECHNE NA 
ŻOLIBORZU. Dział architektury’ opraco
wał projekt przystosowania gmachu pier
wotnie przeznaczonego dla zakładu opie
kuńczego im św . Teresy na Żoliborzu, dla 
szkoły powszechnej i filji Bibljoteki pu
blicznej, k tóra zajmie część .suteryn i par
te r, a  w pozostałej części będą mogły być 
czynne trzy  szkoły powszechne. Odpowie
dnie roboty rozpoczęte będą na wiosnę 
i gmach oddany do użytku z nowym ro
kiem szkolnym.

DODATKOWE KREDYTY NA OCZY
SZCZANIE MIASTA. Wobec wyczerpania 
przewidzianych w budżecie na r. b. kredy
tów na oczyszczanie m iasta od śniegu w 
wysokości 200.0C0 zł., komisja budżetowa 
zarządu miejskiego przyznała dalszy kre
dyt na ten cel w wysokości 150.000. Od
powiedni wniosek uzyskał wczoraj sankcje 
na plenamem p-siedzeniu m agistratu.

WYMIANA ZNISZCZONYCH PRZŁł 
WODÓW. Gazownia warszawska konty
nuuje wymianę starych przewodów gazo
wych, przy pomocy których dopływa gaz 
do poszczególnych domów od istniejącej 
sieci ulicznej. Wymianie ulegają przewody 
starsze, częściowo zniszczone. W ymianę 
poprzedza rewizja przewodów, k tóra ujaw 
nia ewentualne braki.

ZA ZATRUDNIANIE PRACOWNIKÓW 
W ŚWIĘTA. Inspektor pracy I okręgu 

i skazał na 200 zł. grzywny każdego: właśc. 
piekarni Szlamę Feldmusa, właśc. pracow
ni kajetów Lejbę Erlicha, właśc. fabryki 
trykotaży Josk-i Szrajbauma, właśc. kan
toru  ekspedycyjnego Noecha Tetelbauma i 
odpowiedzialnego kierownika winiarni Fu- 
klera, Edwarda Krzemińskiego, wszyst
kich za zatrudnianie pracowników najem 
nych w święta.

POBÓR. W środę, 14 bm„ w lokata przy 
ul. Stalowej 78, odbędzie się dodatkowa 
komisja poborowa dla poborowych zamie
szkałych na terenie 9, 11, 18, 16, 20, 21 i 
23 komisarjatów P. P., podlegających P. 

K. V . N r. 2.

„Kuirjer Poznański" donosi z Bydgosz
czy:

„Głośao było w okresie ostatnich wy
borów sejmowych o osobie Jana  Gór
skiego, wójta z W ierzchucina Królew
skiego, pow iatu bydgoskiego. W ystępo
wa! on w tedy w  charak terze bojowego 
„ s a n a to r a r o z b i ja ł  akcję wyborczą o- 
pczyoji, sam zaś gorliwie organizował 
wybory „jedynki", tworzył w swojem 
w ójtostwie koła B.B., oddziały Związku 
Strzeleckiego, ściągał od ludzi pieniądze 
i deklaracje.

Po trzech latach tak „gorliwego" u- 
rzędow ania Górski zwolniony został na
gle z  urzędiu, bowiem ujawniły się sprze
niewierzenia, sięgające poważnej sumy 
prawie 16 tysięcy złotych.

Na rozpraw ie sądowej, k tóra  odbyła 
się przed Sądem Okręgowym bydgo
skim, były „działacz" i były wójt tłu
maczył się, że miał zalecenia ze strony 
swojej władzy, aby tworzyć organizacje 
prorządowe, a przeciwdziałać jak naje
nergiczniej „antypaństwowej" działalno
ści „Obwiepola". Na taką pracę po
trzeba było ciągle pieniędzy, używał

więc pieniędzy, wpłacanych na jego ręce 
przez rozmaitych obywateli wójtostwa 
dla władz administracyjnych, skarbo
wych i nawet dla Komunalnej Kasy 
Oszczędności pow. Bydgoskiego (!!). M a
chinacje Górskiego w ykryto dopiero 
w tedy, gdy od poszczególnych obywa
teli zaczęto żądać w płaty należności, 
k tó re  już poprzednio pobrał od nich 
Górski.

Po rozprawie, k tó ra  ujawniła wiele 
jaskrawych szczegółów „sanacyjnej" 
gospodarki byłego wójta, oskarżyciel 
publiczny, p rokurator Galuba, zażądał 
dla Górskiego pięciu lat więzienia, oraz 
pozbawienia go praw  obywatelskich 
również na przeciąg lat 5. Sąd pod prze
wodnictwem w iceprezesa Szechowicza 
przychylił się d> drugiej części wniosku 
prokuratora i pozbawił Górskiego praw 
na lat 5, natomiast obniżył karę  więzie
nia do lat trzech. Sąd nznał oskarżone
go winnym defraudacji grosza publicz
nego, prowadzonej systematycznie, z 
prem edytacja przez dłuższy okres cza-
„ ł *su .

Wielka afera przemytnicza
Śląska straż celna wpadła na ślad i 

w ykryła olbrzymią aferę przemytniczą, 
której nici sięgają aż do Zagłębia.

Od dłuższego czasu celnicy wiedzieli, 
że istnieje św ietnie zorganizowana szaj
ka przem ytnicza, jednak mimo wysił
ków, nie mogli stwierdzić, jakiemi dro
gami przemycają tow ar do Polski.

W reszcie wysiłki uwieńczone zostały 
pomyślnym skutkiem  Straż przekona
ła się, że przemyt wysyłany jest pocią
gami w wełnie, dostarczanej z zagrani
cy dla zakładów  Dietla w Sosnowcu,

W nocy z niedzieli na poniedziałek, 
gdy pociąg z wełną znalazł się na tery- 
lorjum polskiego Górnego śląska, trzech 
strażników  celnych wsiadło do wago
nów, stanow iąc jego eskortę.

Pociąg przyjechał na stację do Sos
nowca, gdzie zaczęto wyładowywać weł

nę. Strażnicy zwracali baczną uwagę 
na wszystko i w pewnej chwili zauw a
żyli, że jedna z bel jest tak  ciężka, iż 
robotnicy z ogromnym wysiłkiem pod
nieśli ją. Belę tę  poddano rewizji i w 
środku znaleziono prawdziwy skład 
cennego przem ytu: 3 worki pomarańcz, 
k ilka flaszek wina szampańskiego, sar
dynki, części radjowe, lakierki i t. p. 
przedmioty, stanowiące wartość kilku 
tysięcy złotych, wpadły w ręce straży 
celnej.

Jak  stwierdzono, centralą przemytu 
są Szopienice, i tam zawsze przem yca- 
uy towar był wyładowywany, ostatnio 
jednak , dzięki obecności straży celnej, 
paczka przemytu przyjechała aż do Sos
nowca.

Kto był odbiorcą przem ytu dotychczas 
jeszcze nie zdołano ustalić.

Z są d ó w
Znowu spółka bez kapitału zakładowego

Panowie Ju ljan  M&Mcowski i Juljusz 
Weinbaum  zarejestrowali w 1929 r. w Gdy
ni spółkę eksportowo - importową p. f.: 
„Gdylond". Spółka ta  została utworzona
  jak to  w ostatnich czasach, zdarza się
coraz częściej — bez żadnego kapitału za
kładowego. Ale od czego „głowa na kar
ku". To też p. Mańkowski sprzedał wkrót
ce swój udział francuzowi Chemiressa. — 
Ten znowu sprzedał akcje p. Systowskie- 
b u , który zkolci wziął w charakterze współ 
nika niejakiego Klaudjusza Żylskiego i 
sprzedał mu połowę akcji; a  drugą poło
wę odstąpił łasemu na interesy p. Sendwi 
kowskiemu, inspektorowi policji. W ten 
sposób Jankowski ze spółki wycofał się, 
ale Weinbaum nie dał za w ygraną. W krót 
ce nadarzyła się okazja nie byle jaka. — 
,J)om Handlowy Endler i  M ewing“ w W ar 
ezawie, firm a istniejąca od 1872 r. stanę

ła  na progu bankructwa, poza dobrem f- 
mieniem klijentów nie posiadała nic wię
cej. Weinbaum  skorzystał z sytuacji, kupił 
akcje „Endler i Messing", schował się po
za ten „Dom Handlowy" i na rachunek f ir  
m y  ,,Endler i Messing rozpoczął sprowa
dzanie towarów z zagranicy i tak  ładunek 
szmalcu z firm y „Sw ifft" w Hamburgu 
„zakupiony" na rachunek f. „Endler i Mes 
sing", ładunki śledzi z f. „W ołkoff" w 
Gdańsku i z f. „Bloofild", beczki żelazne 
ze stoczni w Gdańsku, również na ten sam 
rachunek zakupione wszystko to przejęła f. 
„Gdylond", nie płacąc ani grosza.

W rezultacie wszyscy zamieszani w tę 
aferę zasiedli na ławie oskarżonych.

Proces, budzący zrozumiałe zaintereso
wanie ze względu na mnożące się jak  grzy
by po deszczu zyski bez kapitału zakłado
wego — potrwa kilka dni.
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INFORMACJE DLA UCZESTNIKÓW
CENTR. KURSU SANITARJUSZY

z. k . S. S.
Sekretariat Generalny ZRSS komuni

kuje, że Centralny kurs Sanitarjuszy 
rozpocznie się dnia 15 lutego o godz. 10 
rano w Państwowej Szkole Higjeny 
przy uL Chocimskiej 24.

BIURO KWATERUNKOWE MIEŚCI 
SIĘ PRZY UL. CZERWONEGO KRZY
ŻA 20 w I Rob. Ośrodka W. F. Biuro 
to czynne bedzie DNIA 14 LUTEGO 
OD 17 DO 24, a 15 LUTEGO OD 5.30 
RANO DO 12 W POŁUDNIE.

MUSIL W t GRYWA MARATON
NARCIARSKI W ZAKOPANEM.

W ostatnim dniu 15-ych międzynaro
dowych zawodów narciarskich o mi
strzostwo P olsk i odbył się maraton nar
ciarski na dystansie 50 km. Do tego 
biegu zgłoszono 39 zawodników. Star
towało 25, a bieg ukończyło 17, Trasa 
prowadziła z Lipek po pod Reglami do 
wylotu doliny Chochołowskiej i zpowro 
tem pod Gubałówkę na Lipki, Każdy z 
zawodników musiał tę trasę przebyć 
dwukrotnie

Zwyciężył najlepszy- biegacz państw 
słowiańskich JVLusil Cyryl (Czechosło- 
\vacja) w czasie 3:34:25 sek,

2) Inż Władysław Novak (Czech), — 
3:42:59.

3} Karpiel Stanisław iPoL) — 3:43:23.
4) Motyka Zdzisław (Pol.) — 3:40:10.
CZECHOSŁOWACJA ZDOBYWA 

MISTRZOSTWO PAŃSTW SŁOWIAŃ
SKICH.

W Zakopanem komisja międzynaro
dowych narciarskich mistrzostw Polski 
obliczyła wyniki międzyzwiązkowego 
meczu państw słowiańskich, który, jak

wiadomo, rozegrany został w ramach 
mistrzostw Połski.

Pierwsze miejsce wśród państw sło
wiańskich zaęła  Czechosłowacja, która 
w ogólnej punktacji uzyskała 1323,755 
pkt. |

Polska zajęła drugie miejsce z notą 1 
1318,375 pkt.

Trzecią zkołei była Jugosławja z no- : 
ta 1108,185 pkt. j

NIEMIECKA REPREZENTACJA 
HOKEJOWA W POLSCE.

Bawiący w Medjolanie na hokejowych 
mistrzostwach świata wiceprezes Polskie- , 
go Związku Hokeja na Jadzie mec. Gor- 
działkowski nawiązał pertraktacje z przed 
stawicielami niemieckiego Związku Hoke
jowego w sprawie rozegrania międzypań
stwowego meczu hokejowego Polska 
Niemcy. Pertraktacje dały wynik po
myślny.

Pierwsze dwa mecze mają się odbyć już 
w najbliższą sobotę i niedzielę 17 i  18 lu
tego w Polsce. Mecze rewanżowe odbyłyby 
się w końcu lutego w Berlinie.

Praw dopodobnie mecze odbędą się w 
Warszawie. Gdyby jednak warunki lodowe 
i atmosferyczne nie dopisały, wówczas me
cze zostaną przeniesione do Krynicy, Za
kopanego, względnie do Katowic.
FINAŁY MISTRZOSTW BOKSERSKICH 

WARSZAWY.
W najbliższą niedzielę odbędą się w 

Cyrku warszawskim finały indywidualnych 
mistrzostw bokserskich stolicy w klasie A. 
OSTATECZNA KLASYFIKACJA HOKE

JOWYCH MISTRZOSTW ŚWIATA.
Ostateczna klasyfikacja hokejowych mi

strzostw świata w Medjolanie przedstawia 
się następująco:

1) Kanada (mistrz świata), 2) Stany 
Zjednoczone, 3) Niemcy (mistrz Europy),

4) Szwajcarja, 5) Czechosłowacją, 6) Wę
gry, 7) Austrja, 8) Anglja, 9) Włochy, 10) 
Rumunja, 11) Francja, 12) Belgją.

AZS. WARSZAWA — MISTRZEM 
POLSKI W SIATKÓWCE MĘSKIEJ.

W Poznaniu zakończone zostały fi
nały zimowych mistrzostw Polski w siat 
kówcc w których ostateczny wynik 
przedstawia się następująco: 1) AZS. 
Warszawa 12 pkt., 2) Cracovia 10 pkt., 
3) Absolwenci (Łódź) 2 pkt., 4) W arta 
Poznań 6 pkt-

Z CAŁEGO ŚWIATA.
W Turynie  wobec 60.000 widzów roze

grany został mecz piłkarski o puhar środ
kowej Europy pomiędzy Austrją a Włocha 
mi. Austrja Odniosła sensacyjne zwycięst
wo w stosunku 4:2 (3:0).

M iędzymiastowy mecz piłkarski Rzym — 
Budapeszt rozegrany wobec 20.000 widzów 
przyniósł zwycięstwo Włochom w stosun
ku 4:2 (2:0).

W zawodach łyżwiarskich o mistrzostwo 
świata, w .jeździe figurowej zwyciężyła zde
cydowanie Sonia Henie przed angielką Tay 
lor, austrjaczką Landbeck, szwedką Hul- 
then i amerykanką Winson.

W • Paryżu  kanadyjska drużyna hokejo
wa Ottawa — Shamroks pokonała repre
zentację europejskich kanadyjczykćw w 
stosunku 2:1.

I , Z W. R. S. K. O.
Plenarne posiedzenie WRSKO. wy*

' znaczone na czwartek, nie odbędzie 
się.
WYDZIAŁ SANITARNY W. R. S. K. O.

zawiadamia, iż dn. 15 b. m.. t j. w 
czwartek z okazji powitania kursu cen
tralnego sanitariuszy, odbędzie się wie
czornica w sali bufetowej w ZZK. (A- 
teneum). Początek o godz. 19.30. Wstęp 
50 gr. i 1 zł.

23-1. Marja Gedykówna, przy matce 
zatruła się gazem świetinym.

I 25-1. kobieta niewiadomego nazwiska 
, i adresu, otruła się esencją octową w 
i  bramie tforrru Al. Jerozolimska 23.
| 21-1. Tadeusz Kępski, malarz, w przy

Zgon na ulicy
Przy zbiegu ul. Zamenhofa i Nowolipek, 

zasłabł nagle jakiś przechodzień, lat około 
60-ciu, nędznie ubrany. Przechodnie prze- 

tnieśli nieprzytomnego do bramy domu No
wolipki 7, gdne zmarł przed przybyciem 
lekarza Pogotowia, z nieustalonej przy- 

! czyny.. Sądząc z nędznego ubrania i wy
glądu denatem jest prawdopodobnie mie
szkaniec przytułku noclegowego. Doku
mentów przy zmarłym nie znaleziono. 
Zwłoki przewieziono do prosektorjum.

stępie rozpaczy spowodowanej zawo
dem miłosnym zadał sofcie nożem ranę 
ciętą górnej lewej połowy brzucha, po
wodując wypadnięcie jelit.

S a m o b ó j s tw o  ucznia
Nocy ubiegiej około godz. 1-ej, we 

wnęce domu Wspólna 32, rozległ się 
wystrzał rewolwerowy. Nadbiegli nie- 
Lczn' przechodnie, dozorcy nocni i po
licjant, ujrzeli jakigeoś młodzieńca, któ
ry leżał. Jak się okazało postrzelił się 
on z rewolweru mierząc w okolicę ser
ca, lecz kula .rafiła obok. Desperat po
dał się za 18-letniego Franciszka Ho- 
szczyńskiego. ucznia gimnazjalnego. De
sperat nie chciał wyjawić powodów 
targnięcia się na życie. H. po udziele
niu pomocy przewieziono do szpitala 
Dz. Jezus.

Mąą

Co grają w Teatrach?

Co usłyszymy w radjo?
ŚRODA, 14.2 1934 r. J7.00 Sygnał czasu. 7.06 Gimnastyka 

7.20 Muzyka z płyt. 7.35 Dziennik Porań 
ny. 7.40 Muzyka z płyt. 7.55 Chwilka Go- 
gospodarstwa Domowego. 8.00 Program.
11.40 Przegląd Prasy. 11.50 Repertuar Te 
atrów. 11.57 Sygnał czasu. Hejnał. 12.05 
Muzyka popularna. 12.30 Wiadomości me
teorologiczne. 12 33 Muzyka z płyt. 12.55 
Dziennik Południowy. 15.25 Wiadomości o 
eksporcie. 15.30 Wiadomości gospodarcze.
15.40 Recital fortepianowy. 16.10 Program 
dla dzieci. 16.40 „Skrzynka pocztowa" —  
16.55 Koncert kameralny. 17.50 „Skrzynka 
pocztowa rolnicza". 18.00 „Widzenie Fau
sta". 18.20 Recital organowy. 18.40 Pieś
ni. 19.00 Program. 19.05 Rozmaitości. —  
19.25 „Cierpienia i zwycięstwa twórców",
19.40 Wiadomości sportowe. 19.47 Dzien
nik Wieczorny. 20.00 „Myśli wybrane" —  
20.02 „Śpiewy Gregorjańskie". 20.15 Kon 
cert Stowarzyszenia. 21.15 Feljeton. 21,30 
Recital śpiewaczy. 22.40 Odczyt. 23.00 — 
Wiad. Meteorolog.

Czwartek, dnia 15.2.
7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka.

7.20 Muzyka z p łyt 7.35 Dziennik Poran
ny. 7.40 Muzyka z płyt. 7.55 Chwilka go
spodarstwa domowego. 8.08 Program na 
dzień bieżący, l i . 40 Przegląd Prasy. 11.50 
Repertuar Teatrów. 11.57 Sygnał czasu. 
Hejnał. 12.05 Muzyka operetkowa. 12.30 
Wiadomości meteorologiczne. 12.35 Kon- 
eęrt 3zkolny. 14.00 Dziennik Południowy.
15.25 Wiadomości o eksporcie. 15.30 Wia
domości gospodarcze. 15.40 Koncert. 16.40 
Odczyt „Zdobycze prawne kobiet". 16.55 
„Z nowoczesnej muzyki hiszpańskiej".
17.20 „Nowiny rolnicze". 17.30 Słuchowi
sko. 19.00 Program. 19.05 Rozmaitości.
19.25 Odczyt aktualny. 19.40 Komunikat 
śniegowy. 19.43 Wiadomości sportowe. 
19.47 Dziennik wieczorny. 20.00 „Myśli 
wybrane". 20.02 Koncert popularny. 21.00 
„Skrzynka pocztowa techniczna". 21.15 
Dalszy ciąg koncertu. 22.00 „To samo, a 
jedak co innego". 22.30 Muzyka taneczna: 
23.00 Wiadomości dla komunikacji lotni
czej. 23.05 Muzyka taneczna.

Sprostowania
W związku z notatką p. t.: „Czy to pra- 

wda", zamieszczoną w Nr. 51 czas. „Ro
botnik" z dn. 8 lutego 1934 r . , na zasadzie 
przepisów prasowych (Dz. Pr. Nr. 14, poz. 
186) proszę o zamieszczenie następującego 
sprostowania:

Nieprawdą jest, że Wydział Bezpieczeń 
stwa Komisarjatu Rządu m. st. Warsza
wy, w związku z konfliktem wynikłym po
między furmanami młynów parowych H. 
Grasberga, a dyrekcją tychże młynów,,, o  
bieeał dostarczyć p. H. Grasbergowi swo
ich robotników furmańskich.

Natomiast prawdą jest, iż Wydział Bez 
pieczeństwa Komisarjatu Rządu w związ
ku z tą sprawą żadnych obietnic nie u- 
ezynił.

Za Komisarza Rządu
M. Szyszylou-dcz, 

radca.

P. Grasberg w liście przesłanym do Re
dakcji, również zaprzecza, jakoby to po
wiedział. A jak było naprawdę?

TEATR ATENEUM. Dziś sztuka Szere- 
szewskiego p. t. „Szczur” wędrowne".

1 T eatr ATENEUM!
Codziennie

i  « J - - - - - -m
MB

i ”
L. SZERESZEWSKIEGO 5jj

5  w wykonaniu całego zespołu «■ 
S  Reżyseria H. BUCZYŃSKIEJ j*

Z OPERY. Dziś „Emil.ja Plater" Kon- 
czyńskiego.1

TEATR NARODOWY. Dziś premjera 
„Marji Stuart" Schillera w przekładzie St. 
Miłaszewskiego w reżyserji K. Borowskie
go z Marją Malicką w roli tytułowej, Pan- 
cewiczową, Leszczyńskim, Buszyńskim,

[ Różyckim, Chmielewskim, Dominiakiem, 
Sawanem, oraz pp. Jasińską i Jarszewską 

| i w. in.
I TEATR LETNI daje dziś sensacyjny 

reportaż J. Tepy „Iwar Kreuger" z Józe- 
’ fem Węgrzynem.
i TEATR NOWY. Dziś nowa komedja Ma- 

rjusza Muszyńskiego „Tak a nie inaczej".
TEATR POLSKI. Codziennie wspaniała 

komedja Szekspira „Kupiec Wenecki".
TEATR MAŁY: Codziennie komedja S. 

Kicdrzyńskicgo p. t.: „Ten i Tamten*.
TEATR NOWA KOMEDJA gra codzien 

nie nową komedje Antoniego Słonimskiego 
„Rodzina".

TEATR KAMERALNY. Dziś i codzien
nie „Haftłlet" z Karolem Bendą w roli 
głównej.

W lĘ tK A  OPERETKA. Ostatnie przed 
stawienia „Bal w Śavoy‘u“. W końcu ty
godnia operetka „Pod Białym Koniem".

CYGANERJA: Codziennie rewja karna
wałowa „Cyganerja rozfikana".

TEATR 8,30. Dziś z powodu generalnej 
próby teatr nieczynny. Jutro w czwartek 
15 lutego premjera polskiej komedji mu
z y c z n e j  A. T. Muellera (kompozytora Tan
ga Brazylijskiego z librettem J. W aldena).

„Szarotka". W roli tytułowej wystąpi Ja
nina Brochowiczówna.

TEATR REWJI „MIGNON". Codzien
nie rewja - operetka „Bukiet śmiechu".

TEATR HIPOTECZNA 8. Codziennie 
„Małżeństwo z konwenansu", komedja Ja
dwigi Rzepeckiej - Iwanowskiej.

CYRK STANIEWSKICH. Ostatnie dni 
„Cyrk pod wodą", wielka pant ominą wodna 
przy udziale 250 osób.

ZE STOWARZYSZENIA MIŁOŚNI
KÓW DAWNEJ MUZYKI W WARSZA
WIE. Dziś o godz. 8.15 wiecz. w  sali Kon
serwatorium odbędzie się 121 audycja Sto
warzyszenia.

STAN P0S0DY
MROŹNO.

Zachmurzenie zmienne z przelotnemu 
opadami śnisżnemi, głównie na południu 
i wschodzie kraju. Lekki mróz. Umiarko
wane wiatry z kierunków północnych.

Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY
Dolar 5.39 — 5,37.
Berlin 209.6, Gdansk 172.83, Belgjn 

123.6, Holandja 356.63, Londyn 27.04, Pa
ryż 34.93, Praga 26.15.

KTO ZABEZPIECZY egzystencję*mTn- 
demu, biednemu literatowi na czas pracy 
literackiej. Łaskawe oferty do „Robotni
ka", sub. „literat".
f i ,  — n  —

PLA TE R Y

mii.. —i r - —

OGŁOSZENIA DROBNE
TAPCZANY palentowane 3722. Złotych
70 komplet. Wkłady do łóżek- Warunki 9 
dogodne. Wytwórnia. Twarda

„W alk irja"  była najpotężniejszym  z okrętów w ojen
nych Dróg Pow ietrznych, a K nut Hel gar bardzo pieczoło
wicie w ybrał dlla niego m iejsce tu ta j, p od  osłoną gór, gdzie, 
umieszczony n a  specjalnie zabezpieczonym  giroskopie, 
przeciw staw iał się on skutecznie najgw ałtow niejszym  w: 
chrom. A dm irał, urodzony i wychowany ria m roźnej p ó ł
nocy, zaw sze .sta ra ł się o to, by być otoczony górami, Które 
tak  kochał — i jego drw iące oczy tylko w tedy zapala ły  stę 
ogn.em, gdy mogły spoczyw ać na  uwieńczonych śniegiem
wierzchołkaoh. . .

A dm irał Dowództwa Pow ietrznego pięciu kontynentów  
był to  m ały człow ieczek o  zniszczonej, głęboko pooranej 
bruzdam i tw arzy. Chociaż nie m iał jeszcze pięćdziesięciu 
lat, w yglądał na  więcej —  i budził pow szechny postrach 
swoim ostrym  języczkiem. B ardzo rozsądny w postępo
waniu, odczuw ał zbyt wiele pogardy  dlla ludzi, aby moc 
kiedykolw iek stracić głowę, lub dać się porw ać do jakichś 
im pulsyw nych czynów. W yglądał, jak sa ty r; nigdy m e 
zniżał się do tego, by zjednyw ać sobie ludzi i nie ukryw ał 
wcale radości z pow odu niechęci, z jaką odnosili się do 
niego głupcy. A le ostrość jego zachow ania łagodził z a 
wsze rozsądek  — i n .e było zw ierzchnika, któryby móg 
przejść  lekko do porządku  nad  w yrażoną p rzez K nuta Hej- 
gara opimją. W tym  czasie był on już od dziesięciu la t a d 
m irałem  Pow ietrznego D ow ództwa Światowego i p restiż  
jego, zarów no w służbie, jak i poza służbą, s ta ł się o lbrzy
mi. O d czasu do czasu  rozchodziły się jednak bardzo  n ie 
m iłe hisitorje na tem at jego surowości wobec ludności cy
w ilnej w m ałych państw ach, których antagonizm y policja 
m iała  obowiązek tłum ić (form alnie z nakazu  Ligi).

Poniżej „W alk irji" , na  zielonych wodach jeziora, chw ia
ły  się lekko porządn ie  ustaw ione szeregi m ałych sam olo
tów- B yła to  esk ad ra  samolotów, którem i k ierow ała za ło 
ga. nie p rzek racza jąca  d la  każdej m aszyny liczby dwu
dziestu p ięciu  oficerów  i żołnierzy. E skadra  ta  tniała p rze 
wagę n ad  imnemi sam olotam i dzięki swemu uzbrojeniu 
i technicznem u w yposażeniu, na  k tó re  m iędzynarodow e
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ROZDZIAŁ X III.
NA PO K ŁA D ZIE OKRĘTU PO W IETRZN EG O  

„W A L K IR JA ".
W czesnym  rankiem  w sobotę, 25 lipca, K nut H elgar s ie 

dział, pop ija jąc  piwo, w kabinie obserw acyjnej swego okrę- 
tu \ . Wjł lilci r |ą* * -

Zawieszony w rozsłonecznionych, kryształow ych prze- 
s-tworzaoh, okręt policyjny chw iał się ledwo dostrzegał 
nym  ruchem  na wysokości p a ru se t stóp  ponad  uroczą do 
liną Engadinu, ak u ra t pow yżej chłodnych wód jeziora, 
k tó re  nazwę sw oją bierze od miejscowości ot. MorĄz, lo  
m aleńkie jezioro, otoczone sosnam i, pokryw ającem i zbo
cza gór w lecie — i przyw alone śniegiem i lodem  przez 
ca łą  zamę —  sw em  chłodnem , zielonkawem  św iatłem  od
p iera  ża r 6łońca. . ,

„W alk irja" , której uzbrojony, żelazny, s z a r y  kadłub  miaf 
w ypisaną na sobie wielkiem i czarnem i literam i złow rozbną 
nazwę: „P olicja  Dróg Pow ietrznych" —  w ydaw ała s1*? P f '  
nurym, a  zręcznym  potw orem , odpoczyw ającym  w pośród 
najw iększego m ajesta tu  natury- ., £ .

To niebo ponad  doliną, skąd góry toczą się, niby tale, 
pokry te grzebieniam i piany, ku  południowi, p rzez M aloję 
aż do włoskiego jeziora Kom o —  było  jego stałem  miej 
scem pobytu. Spraw ow anie p rzez  niego zbrojnej straży , 
u  w rót W łoch, okropne litery , w ypisane na jego kad łub ie ; 
obecność K nuta H elgara na p ok ładzie  ^tak, to  wszystko 
mogło dostarczyć dość tem atu  do kłopotliw ych rozm yślań
włoskiem u adm irałow i Orsini... ____________________________________ _

” W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :  w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40 bez odn.osz®n!a *łj  ^ ; na do^O m m ^gr' ŹO^powyżef 6 0 ^ .  gt. 3™ drobneTa” wyrfz 20gr.
z ^ ^ ^  —  ^  "  tekście A l t o w y ,  układ , w y c z a j

prawo pozw alało tylko okrętom  policyjnym . M iały one 
możność niszczyć życie ludzkie i dzieła rąk  ludzkich na 
olbrzym ich przestrzeniach, pomimo oporu ze strony naj 
w aleczniejszych i najbardzie j zrozpaczonych tłumów. Na 
zyw ały się „Babies" ')  od nazw iska w ynalazcy, Anglika » a  
bingtona, k tóry  następnie p rzy ją ł obywatelstwo rosyjskie
©od nazwiskiem  Babyczenko. _  , . „ o  a

W ątpliw em  jest, czy bez tych „Babies „Pax A erona - 
tica" w ytrzym ałby tak  długo zawistne i gwałtowne a tak i 
„ a c io n a l™ ,,. B yty  one nietylko od  .C n a rn y J
Lotników", a le  ich śm iercionośny ekw ipunek sk ładał się, 
©cza. straszliw em i bombami XO, k tóre wybuc a y 
czoną ilość razy  w odstępach p aru  s e k u n d --z  szesciu roz_
nych rodzajów  niszczących prom ieni, oraZ Taiem -
jów częściowo niszczących, ,ak  F r o m i e n  Knoxa^ Tajem  
nice tych prom ieni nie były naw et specjaln ie strze o 
p r z e z  W ydział W ynalazków  Dróg Pow ietrznych gdyz 
koszt ich wyrobu w ilościach, m ających jakiekolwiek ©rak 
tyczne znaczenie, był tak  wielki, że w ydaw ał się pow szech
n ie (choć n a j z u p e ł n i e j  błędnie) całkow icie p rz e ra s ta ją  
cym możliwości poszczególnych państw .

W E urcpejsk iem  D owództw ie Policji Dróg Pow ietrz 
nych, było dwieście eskadr „Babies , a każda eskadra sk ła
d a ła  się ze stu  dw udz estu  pięciu m aszyn -  a le  oczywiście, 
stanow iło to tylko zalążek o wiele większych sił zbrojnych, 
k tóre m ożna było  zmobilizować w razie potrzeby d  a za 
stosow ania pow ażniejszych represy , pohcyjnych. W ładzę 
nad temi eskadram i spraw ow ały dw a podległe dowództwa, 
z których jedno m iało sw oją głów ną kw aterę w S trasburgu, 
z kom andorem  Sir G uy Blackwoodem, a  drug e  —  w Ky- 
dze z kom andorem  N uram ai, m łodym Japończykiem , o wy
bitnych zdolnościach. Ci dwaj kom andorzy podlegali bez
pośrednio  baronowi Zygfrydowi von Zeitzowi, adm irałow i 
Dowództwa Pow ietrznego w Europie.

*) D osłow nie: „Dzieci .
(D. c. n.).
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